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Premier Kuby przybył do ZSRR

Stolica Związku Radzieckiego 
wita dziś C %

FIDELA CASTRO “
T r a n s m is ja  w  T V

M O S K W A  P A P . W  sobotę ran o  do Z w ią z ­
ku  R adzieckiego na zaproszenie N ik ity  
C H R U S ZC ZO W A , p rz y b y ł z w iz y tą  p rz y ja ź ­
n i  I  se kre ta rz  K ra jo w e g o  K ie ro w n ic tw a  
Z jednoczone j P a r t i i  R e w o lu c ji S o c ja lis tycz ­
ne j. p re m ie r re w o lu cy jn e g o  rządu  R e p u b lik i 
K u b a ń s k ie j, F id e l C A S TR O  R U Z .

Ojciec
Anny Frank 
u papieża

R Z Y M  P A P . P apież Jan 
X X I I I  p rz y ją ł na spe­
c ja ln e j a u d ie n c ji O tto  
F ra n ka , o jca A n n y  
F ra n k , k tó re j p a m ię tn ik  
znany je s t na ca łym

it  dowódca M a ry n a rk i W o

O tto  F ra n k  o fia ro w a ł 
Ja n o w i X X I I I  specja lne 
w yd a n ie  p a m ię tn ika  
sw e j c ó rk i, k tó ra  zosta­
ła  w yw ie z io n a  z H o­
la n d ii w  ram a ch  „ a k c j i”  
p row adzone j p rzez a re ­
sztowanego przed  k ilk o  
ma d n ia m i przestępcy 
h it le ro w sk ie g o , R a ja ko - 
v ic ia  i  zg inę ła  w  obo­
zie ko n ce n tra cy jn ym .

ROGER B A J U L A Z  z Ge­
ne w y de m onstru je  m ak ie ­
tę  „k ie s z o n k o w e j’* łodz i 
p M w o d n e j w łasnego po ­
m y s łu  — „M in .scap he” .

W  łodz i poruszane j m a­
ły m  s iln ik ie m , zna jdu je  
się kab ina  na dw ie  osoby. 
D o p ływ  tle n u  zabezpiecza 
ją  d łu g ie  ko m in y  przecho 
dzące w  pe ryskopy. K a b i­
nę rów no w aży  z b io rn ik  
n a pe łn io ny  w odą w  m o­
m encie zanurzenia i opróż 
n ia n y  p rzy  w ychodzeniu 
na pow ierzchn ię .

(C A F ł

S A M O L O T  „T U -1 1 4 ” , k iego, 
na k tó re g o  pok ładz ie  
zn a jd o w a ł się F id e l C a­
s tro  oraz tow arzyszące 
m u  osoby, w y lą d o w a ł 
w czesnym  ra n k ie m  na 
lo tn is k u  w  p o b liż u  M u r  
m ańska. Gości p o w ita ­
l i :  cz łonek P re zyd iu m  
K C  K P Z R , w ice p re ­
m ie r  ZSR R , A nastas 
M IK O J A N , m in is te r 
ZSR R , A le ksa n d e r IS Z - 
K O W , w ic e m in is te r 
sp ra w  zagran icznych  
W asyl K U Z N IE C O W ,

F id e l C astro  przybędzie  
w  d n iu  dz is ie jszym .

T V  po lska  o godz. 
14.50 tra n sm ito w a ć  bę­
dzie  dziś z M o skw y  
p rzeb ieg  uroczystośc i po 
w ita n ia  p re m ie ra  F id e ­
la  C astro , k tó ry  p rz y ­
b y ł  z o f ic ja ln ą  w iz y tą  
do Z w ią z k u  R adziec-

25.IV  b r. I  sekre tarz  KC  
P ZP R  W ładys ław  G om u ł­
ka na zaproszenie dyrek-. 
c j i  i załogi zw iedz ił W ar 
szawską F ab rykę  Sprężyn 
im . K a ro ła  W ó jc ika . W ła­
dys ław ow i G om ułce tow a­
rz y s z y li:  przewodn iczący
CRZZ — Ig na cy  L,oga-So- 
w iń s k i, m in is te r  p rze m y­
słu c iężkiego Z ygm un t 
O strow sk i oraz I  sekre­
ta rz  K o m ite tu  W arszaw ­
skiego PZPR  — W alen ty  
T itk o w . Po zakładzie o- 
prow adza ł gości d y re k to r  
E d w ard  D aberko.

Na zd ję c iu  od p ra w e j: 
W ł. G om ułka, Z. O strow ­
s k i i  d y re k to r  fa b ry k i E. 
D aberko.

(CAF—fo to  
M atuszew ski)

RUSK 
w Hckarzs

S O F IA  P A P . W  d ro ­
dze na sesję C E N TÓ  W  
K aracz i, se kre ta rz  stanu 
R usk p rz y b y ł w  sobotę 
do A n k a ry .

Jak  donoszą, p rog ram  
p oby tu  Deana R uska 
w  s to licy  T u rc j i  o b e j­
m u je  spo tkan ia  z . p re ­
zydentem  G urse lem  i  
p rem ie re m  In o n u .

je n n e j ZSRR a d m ira ł 
S. G O R S Z K O W  i  in n e  
osobistości.

Z  lo tn is k a  goście k u ­
bańscy u d a li się spec ja ł 
nym  poc iąg iem  do M u r  
m ańska. D o M o skw y

PIRACKI ATAK 
SAMOLOTU

na przedmieście Hawany
H A W A N A  P A P . Rząd K u b y  og łos i! oświadczę 

n ie , k tó re  s tw ie rd za , żo 25 k w ie tn ia  o godzin ie  
22 d w u m o to ro w y  sam olot, k tó ry  z ja w ił  się od 
pó łnocy, lo tem  koszącym  p rze le c ia ł nad  ra f in e ­
r ią  n a fto w ą  „N izco  1-opez” , z n a jd u ją cą  się na 
p rzedm ieśc iach  H a w a n y  i  z rz u c ił bom bę w a ­
żącą 100 fu n tó w  oraz k i lk a  b a n iek  z p a liw e m  
ty p u  n apa lm , k tó re  je d n a k  n ie  eksp lodow a ły . 
N astępn ie  sam o lo t zaw róc ił.

F A K T , że zb ro dn icze - n a ł sam olo t, k tó r y  p rzy  
go a k tu  bezka rn ie  doko le c ia ł z te ry to r iu m  U S A  

i  p o w ró c i! na to  te ry-

Wiosenno-letnia przecena tow arów

Mniej m o d n e , 
ale o połowę tańsze

D O B R Y M  Z W Y C Z A J E M  po lsk iego  h a n d lu  
s ta ły  się sezonowe przeceny to w a ró w . Tegorocz­
na sprzedaż a r ty k u łó w  w io s e n n o - le tn ic h , a 
w ięc a k tu a ln ie  k lie n to m  po trzebnych , po o b n i­
żonych  ccnacli, rozpocznie się ju t ro ,  29 k w ie t ­
n ia  b r. P o trw a  p raw dopodobn ie  —  d w a  —  trz y  
m iesiące.

N o w e  c e n n ik i tw o rzą  
pokaźny tom , z a w ie ra ­
ją c y  b lis k o  2 tys. po­
z y c ji w szys tk ich  branż. 
Są to  to w a ry  p e łn o ­
w a rto śc io w e  (obn iżk i 
a r ty k u łó w  uszkodzo­
n ych  d okonyw ane  są 
na co dzień, z innego 
fu n duszu ), ty le , że po ­
chodzą z p ro d u k c ji 
sprzed 1960 r .  C eny ich  
zosta ją  obn iżone prze ­
c ię tn ie  o 50— 60 proc.

W  Salon ie M ody „ T e l i ­
m ena” , p rzecen ionych zo­
s ta ło  182 rodza je , na pew ­
no do b rych  i m odnych w 
sw oim  czasie ub iorów . 
W śród 306 p o zyc ji ko n fe k  
c j i  z h u rto w n i znalazło 
się 81 fasonów  suk ien , 29 
spódn ic m. in .  ta k ic h  w y ­
tw ó rcó w  ja k  „M o da  P o l­
ska ”  (z 333 z l na 100 z ł), 
„A s t r a ”  (193 z ł na 80 zl) i 
C P L iA  (250 z l na 120 zl).

W o j. P rzeds ięb iors tw o 
Teksty lno-O dzieżow e prze 
cenia boda j n a jw ię ce j to ­
w a ró w , . bo aż czterech 
b ranż: odzieży, dz ie w ia r- 
stw a, pończosznictw a i 
te k s ty lli.  K ilk a  p rz y k ła ­
dów ob n iże k cen: jedw ab 
suk ie n ko w y  z 50 zl na 20 
zł. 43.50 na 20 zl, s ty lon  
z 95 na 20 zł, in n y  ga tu­
nek z 46 zl na 18 zi.

(Dokończenie na *'.x 5)

to r iu m  i  że następnie 
jeden z cz łonków  załogi 
w spom nianego w yże j sa 
m o lo tu  z ło ży ł ośw iad ­
czenie opub likow ane  w  
s to lic y  U S A  oraz  że do 
tychczas n ie  spowodowa 
ło  to  żadnych posunięć 
ze s tro n y  w ła d z  pó łnoc­
n o am erykańsk ich , w yka  
żuje, iż  rząd U S A  nie 
może u c h y lić  się od od­
pow iedz ia lnośc i za te  
poczynania.

Oświadczenie obarcza 
rząd U S A  odpow iedz ia ł 
nością i  w zyw a  go do 
podjęcia  k ro k ó w , k tó re  
by rzeczyw iście  w y k lu ­
cza ły fa k ty  tego rodza­
ju ,  ja k  ten , k tó ry  w y ­
d a rz y ł się 25 k w ie tn ia .

3 ofiary 
eksplozji

NOWY JO R K P A P . W 
ośrodku badań rak ie to ­
w ych w  p o b liżu  C um ber­
land w W irg in ii zachod­
n ie j, gdzie przeprow adza 
się dośw iadczenia i  bada­
nia  d la  m a ry n a rk i USA, 
nastąpiła  w  sobotę rano 
eksplozja. P rzyczyny  są 
na razie nieznane. T rze j 
p ra cow nicy zosta li zab ic i, 
a 10 odniosło ran y . W 
1980 r. w podobny sposób 
zginęło w  oś rodku 9 
osób.

Ośrodek za tru d n ia ją cy  
2 700 lud z i, odeg ra ł poważ 
ną roJę w  budow .e ra k ie t 
„P o la rłs "’.

17 st. ciepła
W AR SZAW A P A P . Jak 

podaje P IH M  —_ 28 bm. 
Polska w  da lszym  ciągu 
będzie pod w p ływ em  uk ła  
du wyżowego. P rzew id yw a  
ne jest zachm urzen ie n ie ­
w ie lk ie  i um iarkow ane . W 
godzinach p o po łud n iow ych  
od pó łnocnego zachodi 
m oż liw y  w zro s t zachm urz 
nla. T em pera tu ra  od 10 st 
na po łud n iu  clo 15 w  cen 
tru m  i 17 m ie jscam i na za­
ch o d z ie

Z sesji WRN

Podział 
nadwyżki 
budżetowej 
1962 roku

W CZO R AJ zakończyła 
s‘.ę d w u dn iow a  sesja W o­
je w ó d zk ie j u a d y  N arodo­
w e j. Tem atem  obrad by ło  
m. in . sprawozdanie z wy 
kon an ia  p la nu  gospodar­
czego i  budżetu w o j. 
szczecińskiego oraz po d ję ­
cie uch w a ły  w  spraw ie 
podz ia łu  n a dw yżk i budże­
to w e j.

Ogółem  na dw yżka  budże 
tow a za ro k  1962 w yraża 
się sum ą 65,5 m in  z ł. Z  
te j sum y postanow iono 
sfinansow ać w ie le  n ie ­
zw yk le  w ażnych przeds.ę- 
w zięć. T a k  np . 3 m in  zł 
przeznaczono na s finanso­
w an ie prze ję tego zak ładu 
prze tw órs tw a  rybn eg o  w 
Ś w ino u jśc iu , 1,5 m lii zl na 
adap tac ję  b u d yn ku  na 
T ech n iku m  R oln icze w 
pow . C ho jna , 1 m in  z ł na 
rozbudow ę szkół w odno- 
m e lio ra c y jn y c h  w  D ąbiu, 
0,5 m in  z ł na e lew acje  i 
rem o n ty  w  zw iązku  % 
700-leciem N ow ego W arp ­
na.

założeń u ję c ia  w ody z je ­
z io ra  M ie dw ie , 2 m in  zł 
na k a p ita ln e  rem on ty  o- 
b ie k tó w  szko lnych i  2 m in  
z l na rozszerzeń e dz ia ła l­
ności w  zakresie szkoln ie 
tw a  zawodowego, t,3  m in  
z ł na rem on t Szp ita la Po 
w ia tow ego w  Św inou jśc iu . 
Pewne k w o ty  przeznaczo­
no na k a p ita ln y  rem on t i 
w yposażenie Państwow ego 
Z ak ła du  Specja lnego w 
M o ryn iu , rem on t Szp ita la

(D okończenie na s tr. 2)

„Jestem całkowicie zadowolony

w yników  w izy ty “

Konferencja prasowa
Harrimana

w Moskwie
W A S Z Y N G T O N  P A P . Z achodn ie  agencje p ra ­

sowe, pow o łu ją c  się na źró d ła  dyp lom a tyczne  w  
W aszyngton ie  poda ją , iż  a m e ryka ń sk i podsekre­
ta rz  stanu, A v e re il H a rr im a n  uda się p ra w d o ­
podobnie w  na jb liższych  d n iach  do V ie n tia n e . 
Ź ró d ła  te  d oda ją  je d n a k , iż  H a rr im a n  n ie  o trz y ­
m a ł jeszcze w  te j sp ra w ie  okre ś lo n e j in s tru k ­
c j i  od Ivennedy’ego.

A M E R Y K A Ń S K I p o d  
S E K R E T A R Z  S T A N U  
p rze p ro w a d z ił w  p ią te k  
w  M o skw ie  ro zm o w y z 
p rem ie re m  N . C h rusz- 
czowem  i  m in is tre m  
sp ra w  zagran icznych  
ZSRR, A . G rom yką .

Impreza ciekawa

i pożyteczna

SESJA
NAUKOWA
studentów 
- działaczy
TRZZ

POD KO NIEC ub. r. Z a­
rząd M iędzyucze ln iany
TR ZZ  w  P o zn a n u , z in ic ja  
ty  w y  aktyw nego K o ła  Szcze 
c in ia n  p rzy  U niw ersytec ie  
im . A . M ick ie w icza , zw ró c ił 
się do Zespołu A ka de m ic ­
k iego TR ZZ w  szczecin ie z 
p ropozyc ją  w spólnego zorga 
n izow an ia  s tu de nck ie j sesji 
n a uko w e j na tem a t Szcze­
c ina  i  Z iem  Z achodn io -P ó ł­
nocnych oraz ich  pow iąza­
n ia  z W ie lkop o lską . S tu­
denckie środow isko szcze­
cińsk ie  z chęcią p rzy ję ło  tę 
in ic ja ty w ę  i  oto przedwczo 
r a j i  w czora j b y liśm y  św iad

(D okończenie na s tr. 2)

Dramatyczny pościg

Czarna pantera
w centrum Paryża
P A R Y Ż . Od p ią tk u  ca ły  P a ryż  o g a rn ię ty  je s t 

pas ją  m y ś liw ską . Z  jednego z c y rk ó w  u c ie k ła  
czarna pantera. Z w ie rzę  je s t ty m  b a rd z ie j n ie ­
bezpieczne, że dop ie ro  przed  19 d n ia m i zostało 
schw ytane  w  d żu n g li na Ja w ie  i  w  czw a rte k  
w ieczorem  przew iez ione  do Paryża. D ługa  po ­
dróż  bardzo zdene rw ow a ła  pan terę , k tó ra  od­
m a w ia ła  p rz y jm o w a n ia  poka rm u , a następnie 
z m y liła  czu jność dozorców  i  w y m k n ę ła  się na 
u licę .

P IE R W S Z Ą  O F IA R Ą
rozwścieczonego zw ie ' 
rzęc ia  p a d ł 27 -le tn i r o ­
b o tn ik , na k tó re g o  be­
stia  napad ła  na u lic y  
ro z ry w a ją c  m u  ram ię .

W  pościgu za zb ie ­
g iem  b io rą  u d z ia ł t re ­
serzy z c y rk u  o raz l ic z ­
n i p o lic ja n c i. W  pe w ­
nym  m om encie , gdy w y  
r iaw a ło  się, że d ra p ie ż­
n ik  je s t osaczony, je ­
den z p o lic ja n tó w  strze 
l i ł  doń z p is to le tu  m a ­
szynowego. K u le  je d ­
nakże r a n i ły  innego po 
lic ja n ta , jednego z c ie­
ka w y c h  przechodn iów  
oraz... psa po licy jnego . 
P a n te ra  zdo ła ła  zbiec.

Z ostatniej o liw ili
PA R Y Ż PA P. Czarna pan­

te ra , k tó ra  by ła  przez 24 
godz iny postrachem  m iesz­
kańców  Paryża , została 
schw ytana.

W  sobotę rano zauważono 
panterę  w  b u d yn ku  szkoły 
w  d z ie ln icy  Sa int-D en is. 
W ezw ani trese rzy w eszli do 
gm achu, gdzie uda ło  im  się 
schw ytać żyw cem  zw ierzę

S a m o c h ó d

w rzece
SOFIA PAP. W  Po łud - 

íiow e i T u ic j i  w padia do 
ze k i c ięża rów ka, któ rą  

jecha ła  grupa żo łn ie rzy. 
Jeden p o do fice r i sześ^u 
żołnierzy .utonęło, -

Zamiast 200

50 km

Pociągi PKP 
na radzieckiej 
Unii

W A R S Z A W A  P A P . JaK 
in fo rm u je  M in is te rs tw o  Ko 
m u n ik a c ji w M oskw ie  pod 
p isana została m iędzy rzą 
darni po lsk im  i radz ieck im  
um ow a o ku rso w a n iu  p o l­
sk ich  pociągów  tra n z y to ­
w ych  na l i n i i  N iżankow ice- 
S tarżaw a (ok ręg  lw ow sk i). 
U m ow a stw arza  pom yślne 
w a ru n k i d la  prze jazdu pa 
sażerćw, przewozu baga­
żów, d ro b n icy  i ład un ków  
p o ls k im i pociągam i n a j­
krótszą trasą.

Dotychczas nasze poc iąg i 
pasażerskie i  to w a row e , 
w yp raw ian e  np. z Przem y 
śla czy Ja ro s ła w ia  do Za­
górza lu b  K rośc ienka , m u 
s ia ły  jechać drogę okrężną 
przez Przew orsk, Rzeszów, 
Jasło. O krężna trasa  np 
z P rzem yśla do Zagórza 
w ynos i aż 225 kra  U m ow a 
um o ż liw ia  skrócen ie  je j  do 
n ie ca łych  50 km . Nasze po 
ciąg i z P rzem yśla  będą bo 
w iem  te ra z  m o g ły  jeździć 
do K rośc ie nka  (i o d w ro t­
n ie ), l in ią  zna jdu jącą  się 
na te ry to r iu m  ZSRR.

Przekraczan ie g ra n icy  
przez po d różnych odbywać 
się będzie bez k o n tro l i  •*ei 
ue j f g rą p ięzn e j, j

R zeczn ik B ia łego  D o ­
m u , P ie rre  S a lin g e r o -  
św ia d czy ł w  p ią te k  po 
p o łu d n iu , iż  a d m in i­
s tra c ja  o trz y m a ła  p ie rw  
sze spraw ozdan ie  z ro z ­
m ó w , ja k ie  p rze p ro w a ­
d z ił H a rr im a n  z p re ­
m ie rem  Chruszczow em  
i  m in is tre m  G ro m yką  
na te m a t Laosu. S p ra ­
w ozdan ie  to  je s t obec­
n ie  p rzedm io tem  badań. 
R zeczn ik B ia łego  D om u 
dodał, iż  w  c h w ili obec 
ne j n ie  może podać da­
ty  p o w ro tu  H a rr im a n a  
do W aszyngtonu.

M O S K W A ' P A P . „J e ­
stem  ca łko w ic ie  zado­
w o lo n y  z w y n ik ó w  w i ­
z y ty  w  M o skw ie ”  —  o* 
św iadczy ł na ko n fe re n ­
c ji p rasow e j w  am ba­
sadzie S tanów  Z je d n o ­
czonych zastępca- sekre  
ta rza  s tanu  U S A  A v e -  
r e l l  H a rr im a n . H a r r i  • 
m an  zaznaczył, że w  
M o skw ie  o m a w ia ł t y l ­
ko  p ro b le m  la o ta ń sk i 
i  ob ie  s tro n y  s tw ie rd z i­
ły  ponow nie , że pop ie ­
ra ją  ca łk o w ic ie  genew ­
skie  porozum ien ie  w  
sp raw ie  Laosu.

K o responden t ’A gen ­
c j i  TA S S  donosi, że od 
p o w iada jąc  na p y ta n ia  
d z ie n n ik a rz y  H a rr im a n  
zaprzeczył, że w  L a o ­
sie z n a jd u je  się a m e ry ­
ka ń s k i persone l w o jsko  
w y . T w ie rd z ił on, że 
sy tu a c ja  w  Laosie  za­
o s trzy ła  się rzekom o 
w s k u te k  „d z ia ła ln o śc i 
P a te t L a o ” .

H a rr im a n  w y ra z i ł  pó 
g ląd, że w  o s ta tn ich  
dn iach  sy tu a c ja  w  L ao ­
sie u leg ła  p ew ne j po­
p raw ie .

„Miss Dynam ite“

-  Brenda LEE
w y s z ła  
z a  m ą ż

N O W Y  JO R K . W  m ie  
ście N a sh v ille  (stan 
Tennessee) o d b y ł się 
ś lub  s łyn n e j, 1 8 -le tn ie j 
p io se n ka rk i B re n d y  
L E E  z 1 9 -le tn im  R ona l 
dem  S H A C K L E T T E M , 
synem  cz łonka  Rady, 
M ie js k ie j N a sh v ille .

W a rto  dodać, iż  na­
g ran ia  p iosenek w  w y ­
ko n a n iu  B re n d y  Lee 
sprzedawane są w  U S A  
i  w  E u ro p ie  zachodn ie j 
w  m ilio n a c h  egzem pla­
rzy . N a jw ię kszą  popu­
la rność zd o b y ł p rzebó j 
„F m  s o rry ” .

Sensacyjne
zwycięstwo
polskich
koszykarzy

C L U J  P A P . Sensa­
c y jn y m  zw ycięstw em  
nad Czechosłow acją roz 
poczę li po lscy  koszyka­
rze  sw ó j u d z ia ł w  m ię ­
dzyn a ro d o w ym  tu rn ie ju  
w  C lu j.  P o lacy pokona ­
l i  C zechosłow aków  71:63 
(29:33). W  d ru g im  spot 
k a n iu  P o lacy p o ko n a li 
R u m u n ię  89:73 (41:37). 
R um un ia  pokona ła  B u ł 
ga rię  82:73 i  CSRS 
10:69.

k afa
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C h r u s z c z ó w  
P R Z Y J Ą Ł  .,
C Z E C H O S Ł O W A C K Ą  , 
d e l e g a c j i ; .,
W O JS K O W Ą

♦  M O S K W A  P A P . N . S. 1 ' 
C H RU SZC ZÓ W  p rz y ją ł Jis i 1 
K re m lu  czechosłow acką de le ( i 
gację w o jsko w ą  k tó re j p rze - , 
w o d n lczy  m in is te r  o b ro n y  na 1 
ro d o w e j, ge ne ra ł a rm ii  B . 11 
LO M S K Y . , -

K R Y Z Y S
W  S T O S U N K A C H  
G R E C K O -T U R E C K IC H

♦  S O F IA  P A P . Z  in fo rm a c ji 
i  ko m e n ta rz y  pra sy  g re ck ie j 
i  tu re c k ie j w y n ik a , że osta t­
n io  na s tą p iło  zaostrzen ie s to ­
sun ków  m ię dzy  G re c ją  a T u r ­
c ją . W ed łu g  prągy g re c k ie j 
k ry z y s  w  ty c h  s tosunkach 
je s t g łó w n ie  w y n ik ie m  in g e ­
re n c ji rzą d u  tu re ck ie g o  w 
sp ra w y  w ew n ę trzn e  C y p ru ,,
obecnych ro zm ó w  w  sp ra w ie  
przy jęc ia  T u r c j i  do W spólnego ' 
R ynku na u p rz y w ile jo w a n y c h  ■ 
w a ru n ka ch , d e cyz ji T u r c j i  o , 
rozsze rzen iu  s tre fy  sw ych
w ó d  te ry to r ia ln y c h  i  w reszcie 
k rążą cych  pog łosek o ty m , źe j 
T u rc ja  zam ierza za ku p ić  w  
N R F  m a łe  o k rę ty  podw odne.

R O Z M O W Y  W  L A O S IE

♦  M O S K W A  P A P , J a k  dono 
s l A genc ja  TAS S. do K h a n g  
K h a i p rz y b y ł z V ie n tia n e  pre 
m ie r  Laosu książę Souvanna 
P H O U M A  w  ce lu  p rze p ro w a ­
dzenia ro zm ó w  z księciem  
S O U P H A N O U V O N G IE M .

P re m ie r Laosu ośw ia dczy ł 
d z ie n n ika rzo m , że w  to k u  roz 
m o w y  z ks ięc iem  dokonano 
w y m ia n y  p o g lą dó w  na pow sta 
łą  s y tu a c ję  i  że ob ie  s t r o n y . 
sos tan ow iły  w zn o w ić  rozm ow y , 
aa szerszej ba z ie  w  pon iedz ia  
łe k  lu b  w e  w to re k . 1

P rzyw ó d cy  p a r t i i  N eo La o  i 
H aksa t — s tw ie rd z ił p r e m ie r , 
— o b ie ca li p rze ds ta w ić  sw ó j 
p la n  n o rm a liz a c ji s y tu a c ji w  
re jo n ie  D o lin y  A m fo r.  i

38 R O C Z N IC A
W Y Z W O L E N IA
R A V E N S B R U E C K
P IE L G R Z Y M K A
D A W N Y C H
W IĘ Ź N IA R E K

♦  W A R S Z A W A  P A P . 2* 
k w ie tn ia  m ija  18 ro czn ica  w y 1 
Zw olen ia h it le ro w s k ie g o  obozu i 
ko n ce n tra cy jn e g o  w  R aven- 
sbru eck . W  zw ią zku  z ty m  z 
k ilk u n a s tu  k ra jó w  e u ro p e j­
sk ich , k tó re  w  czasie w o jn y  
zna laz ły  się pod h it le ro w s k ą  
oku p a c ją , w y ru s z y ły  do R a- 
yen sb ru eck  • p ie lg rz y m k i k o ­
b ie t — da w n ych  w ię źn ia re k  
obozu. R ów n ie ż z P o lsk i w y ­
jech a ła  g ru p a  88 b . w ię źn ia ­
re k .

P R O W O K A C Y J N A  
U C H W A Ł A  
Z A R Z Ą D U  SPD

♦  B O N N  PA P. Z arząd SPD 
p o d ją ł je d n o m y ś ln ie  p ro w o ka  
c y jn ą  u ch w a łę , w  k tó re j w y ­
raża pog ląd , iż  Bundestag ma . 
p ra w o  zb ie ra ć  s ię w  każdym  
czasie na sesje w  B e r lin ie  za 
eh od n im . Jak  w ia d o m o , r z ą d y 1 
trzech  m o ca rs tw  zach od n ich  i 
w y ra z i ły  n ie da w no  zas trze że -, 
n ia  w obec p la n ó w  zw oła n ia  
do B e rlin a  zachodniego s e s j i ' 
B undestagu, p rz y  ezvm  zw ró c i 
ły  one uw agę, że B e r l in  za­
cho dn i n ie  Jest częścią N R F 
ł  m a o d rę b n y  s ta tus  o k u p a c y j 
ny.

L IB IA  P A Ń S T W E M  ,»
U N IT A R N Y M  , '

♦  L O N D Y N  P A P . O g łoszono *  
p ro k la m a c ię  k ró la  L ib i i  Id r is a , §  
na m ocy  k tó re j z lik w id o w a n o  ,i 
system  fe d e ra ln y  L ib i i.  Od te j . 
c h w il i  L ib ia  będzie państwem  
u n ita rn y m . •

H E R T E R  W  O T T A W IF

♦  N O W Y  JO R K  P A P . W  
O tta w ie  p rze b yw a  spe c ja ln y  
D rze ds taw ic ie l p re zyde n ta  Koń 
nedv 'ego do sn ra w  h a n d lo ­
w ych , C h r is tia n  H ER TER . 
P rze n ro w a d z lł on  p ie rw sza roz 
m ow ę z p re m ie re m  PEAR SO - 
NEM . C elem  m is ą  H e rte ra  
je s t u zyska n ie  p o na rc ia  K ana 
dy  w  z b liża ją cych  s ie  m ie dzy  
n a rod ow ych  ro ko w a n ia ch  han­
d lo w ych .

22 O F IA R Y  
E K S P L O Z J I

♦  N O W Y  JO R K  P A P . E k ip y  
ra to w n icze  po  urzeszło 24 go­
dz inach poszuk iw a ń  w y d o b y ły  
na p o w ie rzchn ie  c ia ła  22 gó rn i 
ków . k tó rz y  zg in ę li w  czasie 
e ksn lo z i’ . ja k a  w y d a rz y ła  się 
w  k o p a ln i r r  2 w  D ola . po ło 
źonej w  od leg łośc i o k o ło  20 
km  od C la rksb u rg  w  zachod­
n ie j W ir g in ii  (USA)

♦  C hruszczów  o d b y ł p ó łto ra g o d z in n ą  rozm o­
w ę  z a m b a sa d o ra m i U S A  i  W . B ry ta n i i .

przez C D U  na następcę A do n a u cra .

▲  A m b. H a rr im a n , sp e c ja ln y  w y s ła n n n ik  K e n - 
~  ne d y ’cgo, p rz e b y w a ł w  M o s k w ie  na rozm o­
w ach  w  s p ra w ie  s y tu a c ji w  Laosie.

A  W ic e m in is te r  W in ie w ic z  w y g ło s ił p rzem ó- 
w ie n ie  n a  X V I I I  S e s ji E u ro p e js k ie j K o m i­

s j i  G ospodarcze j O N Z , w y p o w ia d a ją c  się w  
im ie n iu  P o ls k i za rozsze rzan iem  gospodarczych 
k o n ta k tó w  m ię d zyn a ro d o w ych .

A R ada O P A  u c h w a liła  la n s o w a n y  przez U S A  
™  w n io s e k  o w yposażen iu  tz w . k o m is j i  b a d a ­
n ia  d y w e rs y jn e j d z ia ła ln o ś c i m ię d z y n a ro d o w e ­
go ko m u n iz m u  w  sam ois tne  u p ra w n ie n ia , p rze ­
ksz ta łca ją c  ją  w  „p o n a d narodow e go  p ro k u ra ­
to ra ” .

A Rada B ezp ieczeństw a ro z p a try w a ła  skargę  
^  Senega lu  o naruszen ie  je g o  g ra n ic  przez 
P o rtu g a lię .

Analfabeta
\  v

Ja  p o d p isu ję  się k rz y ż y k ie m ...

We xilorek „Trieste“
u łącza się do akcji

Poszukiwania
„T h re s h e ra “

nie dają rezultatów
W A S Z Y N G T O N  P A P . D e p a rta m e n t M a ry n a r ­

k i  USA poda ł. Iż s ta te k  o ce anogra ficzny  „ A l -  
la n t is -H ”  d o ko n a ł zd jęć dna  m o rsk iego  w  re ­
jo n ie , gdzie  p row adzone  są p o szu k iw a n ia  am e­
ry k a ń s k ie g o  o k rę tu  podw odnego „T b re s h e r” , 
k tó r y  za to n ą ł na A t la n ty k u  w  d n iu  10 k w ie t ­
n ia  ze 129 osobam i na pok ładz ie .

Po wizycie 
na Kremlu

R ozm ow a am basado­
ró w  za c łio d n ich  z C h rusz  
czowem  p rzyc ią g a  u io a -  
gę loszys tk ich  ko m e n ta ­
to ró w .

„ A n i  w  L o n d y n ie , an i 
w  W aszyngton ie  n ie  u -  
k ry w a  s ię  ju ż , że celem  
ty c h  sondaży, k tó ry c h  
in ic ja ty w a  w ysz ła  od 
W ie lk ie j B ry ta n ii,  je s t 
przede w s z y s tk im  p rze ­
ła m a n ie  im p a su  to nego  
c ja c ja c h  g enew sk ich  do  
tyczą cych  zaprzestan ia  
p ró b  n u k le a rn y c h ’’  —  
L E  M O N D E .

„W iz y ta  am basadorów  
W ie lk ie j B r y ta n i i  i  U S A  
u  C hruszczow a może  
p ro w a d z ić  do sp o tka n ia  
na  szczycie  to  s p ra w ie  
ro z b ro je n ia  n u k le a rn e ­
g o "— D A IL Y  EXPR ESS.

„J e d y n ie  wówczas, 
g d y  is tn ie ć  będzie szan­
sa ro zw ią za n ia  sp o rnych  
p ro b le m ó w  m ię d zy  
W schodem  a Zachodem , 
m ożna będzie pow ażn ie  
ro zp a trzyć  m oż liw ość  
ro z b ro je n ia ”  —  N A ­
T IO N .

Pcsunięeie
pożądane...

W  c h w il i  sporządza­
n ia  n in ie jszego  p rze g lą ­
du  s y tu a c ji m iędzyna ro  
d ow e j za u b ie g ły  t y ­
dz ień , —  n ie  są nam  
znane jeszcze w y n ik i 
ro z m ó w  na K re m lu , oto 
czone ja k  dotychczas 
śc is łą  ta je m n ic ą . Być 
może o p ty m iz m , ja k im  
nasycone są cytow ane 
ko m e n ta rze , okaże s ię  
uzasadn iony.

Z a n im  s ię  o  ty m  
p rze ko n a m y , ch c ia łb ym  
w ró c ić  do k w e s tii p o ru ­
szonej w  trz e c ie j z cy ­
to w a n ych  o p in ii i  z w ró  
c ić  uw agę  na posun ię ­
cie Zachodu, k tó re  — 
b yć  może. —  je s t ja s k ó ł

k ą  b a rd z ie j re a lis tyczn e  
go s ta n o w iska  z jego  
s tro n y . O to  f ra k c je  p a r 
la m é n ta m e  zachodn io - 
n ie m ie c k ic h  p a r t i i  p o l i­
ty c z n y c h  w y s u n ę ły  osta t 
n io  p ro p o zyc je  zw o ła ­
n ia  sesji B undes tagu  do 
B e r lin a  zachodn iego  d la  
p o d k re ś le n ia  jego  w ię ­
zi z N R F . R ządy trze ch  
m o ca rs tw  zachodn ich  o- 
c e n iły  je d n a k  p ra w id ło ­
w o  tę^ p ro w o k a c y jn ą  
p ro p o zyc ję  bońsk ich  
szo w in is tó w  i  p o in fo rm o  
w a ły  N R F , że re a liz a ­
c ja  tego  p ro je k tu  n ie  
je s t w skazana. Ja ko  m o 
ty w  p rzy to czo n o  ce lo ­
w ość n iem ącen ia  a tm o ­
s fe ry  m ię d zyn a ro d o w e j 
w  m om encie  obecnych 
ro z m ó w  W schód -  Z a ­
chód.

...i nie pożądane
W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do 

tego  posun ięc ia , ocena 
p o l i ty k i U S A  w  k w e s tii 
la o ta ń s k ie j,  m u s i być 
n e g a tyw n a . K r a j  te n  w y  
ra źn ie  u s iłu je  w m ieszać 
się do „ro d z in n e g o "  spo 
ru  w  D o lin ie  A m fo r. 
N ie  sposób in a cze j oce­
n ić :

- -  an i p ró b  u m ięd zyna ro  
dow iem a tego k o n f l ik tu  
poprzez lansow aną tezę o 
kon iecznośc i ponow nego 
zw o ła n ia  w  te j sp ra w ie  
k o n fe re n c ji g e n e w sk ie j:

— an i sk ie row a ń .a  do Za 
lo k i S y ja m sk ie j jednostek 
V i l  f lo ty ;

— an i zapow iedzi desan 
tu  w  S y jam ie  3 0«U kotr.an 
dosów  w  ram ach „m a n e w  
ró w  SEA TO -’ ;

— ani w iz y t w  B ang ko ­
k u  dow ódcy V I1 l lo . y  oraz 
szefa a m e ryka ń sk ie j m is ji 
do rad cze j USA w  W ie in a - 
m ie  P M .;

— an i u m o ż liw ie n ia  pra 
w ic o w y m  sitom  osław ione 
go gen. Nasavana prze­
rzuce n ia  drogą lo tn iczą  od 
d z ia łó w  do D o lin y  A m fo r.

A  w szys tko  to  w ła ­
śnie m ia ło  m ie jsce  w  u - 
b ie g ły m  tyg o d n iu , k ie d y  
to  sk łócen i Lao tańczycy  
z a w a rli ro ze jm  i  w  D o ­
lin ie  A m fo r  zaczęły się 
rysow ać p e rsp e k tyw y  
ro z ładow an ia  s y tu a c ji.

Dziś wybory
W E  W ŁO S Z E C H  —  

p a rla m e n ta rn e . O bse r­
w a to rz y  oczeku je  s tra ty  
g ło só w  przez c e n tru m  
i  p raw icę , w iążąc to  z 
ty m , iż  po o s ta tn ie j 
en cyk lice  p a p ie sk ie j 
zm a leć m u s ia ł m o ra ln y  
n a c isk  kośc io ła  na w y ­
bo rcó w , b y  n ie  oddaw a  
l i  g łosów  na p rzeds ta ­
w ic ie l i  le w icy .

W  A U S T R II  —  p re ­
zydenck ie . O  to  s ta n o w i 
sko  ub iega ją  s ię : a k tu a l 
n y  p re zyd e n t d r  A . 
S cheerf —  k a n d y d a t 
A u s tr ia c k ie j P a r t i i  So­
c ja lis ty c z n e j, in ż . J. 
R aab, b. ka n c le rz— k a n ­
d y d a t A u s tr ia c k ie j P a r­
t i i  L u d o w e j i  d r  J . K im  
m e l, b. gen. ż a n d a rm e rii 
—  ka n d yd a t E u ro p e j­
s k ie j P a r t i i  F e de ra lne j. 
Szanse z w yc ię s tw a  m a­
ją  ty lk o  d w a j p ie rw s i.

Kto jest kto?
F ra k c ja  C D U /C S U  

159 g łosam i, p rze c iw ko  
47 i  p rzy  19 w s trz y m u ją  
cych  się, w y su n ę ła  o f i ­
c ja ln ie  na ka n d yd a ta  
do  fo te la  kanc le rsk ie g o  
po A denauerze, d o ty c h ­
czasowego w ice ka n c le ­
rza L u d w ik a  E rh a rd a .

L .  E rha rd , 1. 66, pocho­
dz i z B a w arii i je s t sy ­
nem  kupca te ks ty lne go . 
S tud io w a ł h a nd e l, ekono­
m ię  oraz socjo log ię  w  No 
rym b erdze  i  F ra n k fu rc ie . 
W  la ta ch  1928—1942 b y l a- 
systentern, k ie ro w n ik ie m  
w yd z ia łu  i d y re k to re m  In ­
s ty tu tu  Gospodarczego w  
N orym be rd ze. Po zako ń­
czen iu  I I  w o jn y  p e łn ił 
fu n k c ję  do radcy ekonom icz 
nego przy  w o js k o w y m  a-

meryfcańskim zarteaSzre go
spódarczym  B a w a r ii.  W ¡a 
t ach 1946-47 b " ł  m in i-  
s r e m  ha n d lu  w  rządzie 
k ra jo w y m  B a w a r ii.  Od 
1919 r .  k ie ru je  bez p rze r­
w y  reso rtem  gospodarki 
rządu fe de ra lnego . Od 
19.17 -r. je s t w ice ka n c le ­
rzem . B y l w y b ie ra n y  -z ra 
m ie n ia  CD U  posłem do 
Bundestagu na w szystk ie  
Jego kadenc je . Z nany jest 
ja k o  „o jc .e c  cudu gospo­
darczego-’ N R F. p rze c iw ­
n ik  ad enauerow sk ie ) p o l i ­
t y k i  a lia nsó w  z F ra n c ją  i 
zw o le n n ik  in te g ra c ji W. 
B ry ta n i i  z EWG.

Atomowe fiasko
Po tra g e d ii ..Threshe­

ra ” , am eryka ń ska  o p i­
n ia  p u b liczn a  zosta ła  w  
ty m  ty g o d n iu  zn ó w  za­
szokow ana, w iadom oś­
c ią  o  n o w y m  n ie p o w o ­
dzen iu  swego k ra ju  w  
te j dziedz in ie . O to  p ó ł-  
u rzęaow e  czasopism o po 
św ięcone zagadn ien iom  
m o rs k im , pa. „ N A V Y "  
o p u b lik o w a ło  a r ty k u ł,  
o k re ś la ją c y  budow ę 
p ie rw szego s ta tk u  pa- 
sa że rsko -tow arow ego  o 
napędzie a to m o w ym : 
a's „S a v a n n a h ” ,, ja k o  
ko m p le tn e  fia sko . Z d a ­
n ie m  a u to ra  a r ty k u łu  
na jle p szym  rozw ią za ­
n ie m  b y ło b y  obecnie... 
poc ięc ie  s ta tk u  na d o m , 
a lbo  za top ien ie  go.

S p o rządz ił:
J . B A B IŃ S K I

130 sekund
„Polaris A -3“

W A S Z Y N G T O N  P A P . Ra 
k ie ta  „ P o l t r is ”  ulepszone­
go ty p u  ,,A -3” , k tó ra  zosta 
ła  w ys trze lo n a  w  p ią te k  z 
p o k ład u  o k rę tu  zna jdu jące  
go się w  p o b liżu  P rz y lą d ­
ka C an ave ra l, na rozkaz 
d a n y  z Z ie m i, zosta ła znisz 
czona po 2 m in u ta c h  10 so 

| kun da ch  od c h w il i  s ta rtu .
P ie rw szy  cz łon  ra k ie ty  

fu n k c jo n o w a ł no rm a ln ie . 
Je d n a k ie  n ie d łu g o  po od ­
pa le n iu  d ru g ie g o  cz łonu, 
ra k ie ta  zboczyła z k u rsu  
i r.a rozka z w y s ła n y  drogą 
ra d io w ą  z P rzy lą d ka  Ca­
n a ve ra l 2ostała zniszczona

N ow a ra k ie ta  przeznaczo 
na je s t do  zastąp ien ia  ,,Po 
la r isó w  A -2”  w ‘ k tó re  w y *  
posażone są' Emery.kańsJtie 
a.tomoWe o k rę ty  .podwodne. 
Zasięg je j  w yno s i 4 608 km  
i  ja k  się p rzypuszcza , o- 
s ląg n ie  ona „s ta d iu m  ope­
ra c y jn e ”  w  po łow ie  przysz 
łego ro k u .

SS-mnn
HfiUFF
w y jd z ie
na wolność?

R IO  D E  J A N E IR O  
P A P . Sąd N a jw ryższy 
C h ile  o d rz u c ił stosun­
k ie m  g ło só w  3 do 1 żą 
dan ie  N ie m ie c k ie j Repu 
b ł ik i  F e d e ra ln e j o e ks ­
t ra d y c ję  by łego  pułków- 
n ik a  SS, W a lte ra  R a u f-  
fa .

D ecyz ja  sądu n a ka zu ­
je  n a tych m ia s to w e  u w o l 
n ie n ie  R a u ffa  z w ię z ie ­
n ia  w  S an tiago , gdzie  
p rze b yw a  od czasu a- 
resz tow an ia  w  g ru d n iu  
ub. ro k u . D ecyz ja  sądu 
o p ie ra  s ię  na p ra w ie  
c h i l i js k im ,  k tó re  p rze w i 
d u je  15 -le tn i ok res  prze 
d a w n ie n ia  śc igan ia  osób 
o d p o w ie d z ia ln ych  za 
czyny, ja k ie  zarzucane 
są R a u ffo w i.

B y ły  p u łk o w n ik  SS, 
R a u ff je s t o d p o w ie ­
d z ia ln y  za ś m ie rć  90 ty ­
sięcy Ż yd ó w .

B A D A N IA  Z D JĘ Ć  
n ie  d o s ta rc z y ły  je d n a k  
żadnych  in fo rm a c ji.  
r,dzie m oże z n a jd o w a ć  
się „T h re s h e r” . Z d ję c ia  
te  o b e jm u ją  p o w ie rz c h ­
n ię  o ro zm ia ra ch  9 m e­
tró w  na 10,5 m e tra  i 
z rob ione  zos ta ły  na g łę ­
bokośc i oko ło  2503 m e­
tró w .

Do B ostonu p rz y b y ł 
na p o k ła d z ie  s ta tk u  m a 
r y n a rk i a m e ry k a ń s k ie j, 
b a ty s k a f „T r ie s te " ,  k tó ­
r y  w łą c z y  s ię  do poszu­
k iw a ń  „T h re s h e ra ” .

D ow ódca f lo ty  am e­
ry k a ń s k ie j na A t la n ­
ty k u . k tó r y  poda ł tę  in ­
fo rm a c ję , o św ia d czy ł, 
iż b a ty s k a f dokona 
dw ó ch  zanurzeń . P ie rw  
sze zanu rzen ie  b a ty s k a ­
fu  w  re jo n ie  k a ta s tro - - 
f y  p rz e w id z ia n e  je s t  na 
w to re k  rano .

A. Zawadzki 
na akademii 
1-Majowej

W  A  R.SZ A W  A > A i \  ’ W  c *  
ły m  k ra ju ,  w zakładach 
p ra cy  od b yw a ją  się u ro - 
czysie akadem ie , zebra­
n ia  i w ieczo rn ice  1-M ajo - 
we. W sobotę załoga W ar 
szaw skieh Z a k ła d ó w  W y­
tw ó rczych  L a m p  E le k ­
tro n o w ych  im . R óży L u k ­
sem burg, zebrała się w  
sa li K o ng re sow e j P K IN  
na aka de m ii 1 -m ajow e j, 
zw iązane j jed no czesn e  z 
15-leciem po w o je nn e j pra 
cy  zak ładów .

Na aka de m ię  p rz y b y ł 
cz łonek o rg a n iza c ji pa r- 
t y jn e j zak ła dó w , przewód 
n iczą cv  R adv Państwa — 
A le ksan de r Z A W A D Z K I.

Posiedzenie 
Rady Państwa

W AR SZAW A PAP. Na po ­
siedzen iu d n ia  27 lim . Rada 
Państw a ro zp a trzy ła  sp ra ­
w ozdan ie prezesa N IK  K o n ­
stantego D ąbrow sk iego z 
dz ia ła lno śc i N a jw yższe j Iz ­
b y  K o n tro li w  1962 ro k u  o- 
o raz u d z ie liła  N IK  zaleceń 
d la  da lsze j je j  p ra cy.

P onadto rozp a trzon o  spra 
w ozdan ie  p ro k u ra to ra  gene 
ra lne go  PR L K a z im ie rza  
K o s z tirk i z dz ia ła lno śc i pro 
k u n  tu ry  w  1962 ro ku . Rada 
ud z ie liła  p ro k u ra to ro w i ge 
ne ra lnem u zaleceń do tyc /ą  
cych da lszej dzia ła lnośc i 
p ro k u ra tu ry .

Rada P aństw a rozp a trzy ła  
in fo rm a c ję  I  prezesa Sądu 
N a jw yższego p ro f. Jana Wa 
s ilkow sk ieg o  o dz ia ła lno śc i 
tego sądu od d n ia  jego w y ­
bo ru .

TRZZ
(D o k o ń c z e n ie  ze s tr .  I )

ka m i te j n ie zm ie rn ie  poży­
teczne j, udane j i  c ie ka w e j 
im p rezy .
P rz y b y ła  na sesję do SzeM 

c ina liczna  g ru pa  s tu de n ­
tó w  poznańsk ich , w w ię k ­
szości s typ en dys iów  szcze­
c iń sk ich  in s ty tu c ji.  Gości­
liś m y  także k ilkuo sob ow e  
g ru p y  m ło dz ie ży  aka de m ic­
k ie j z G dańska,. T o ru n ia , 
W arszaw y i  W ro c ła w ia . 
M łodz ież szczecińską re p re ­
zen tow a li g łó w n ie  studene i 
P o l.te ch n ik i.

O TW AR C IE  SESJI o d b y ło  
się w  p ią te k  2« bm . w Sali 
K a m e ra ln e j Z am ku  K s ią żą t 
P o m orsk ich . T am  też przed 
p o łud n ie m  w yg łoszono 2 
p ie rw sze re fe ra ty : Jana 
C ha rła m p ow icza z Pozna­
n ia  — ..P ow iązania gospo­
da re/e Szczecina z W ie lko ­
po lską  od X V I—X IX  w .”  i  
Jana K ra w czyka  z Pozna­
n ia  — „R o la  p o rtu  szczeciA 
skiego w  gospodarce P o l­
sk i L u d o w e j".

Po p o łu d n iu  i d ru g ieg o  
dn ia  ob rad y ses ji p rzen ie­
siono do sali s tu de nck ieg o 
k lu b u  ..K o n tra s ty " . T u ta j 
p rzedstaw iono re fe ra t E lż- 
b e ty  R u tk o w s k ie j j A l ic j i  
D y tk ie w ic z  z, Poznania — 
..A rc h ite k tu ra  i p la s tyka  
w czesr.ogotycka Pom orza 
Zach od n ie go " oraz Sterana 
K ow ala  z P oznania —. 
..W ie lkop o la n ie  w osadn ic­
tw ie  i zagospodarow aniu Po 
m orza Zach od n ie go ".

7, ba rdzo c ie ka w ym  i rze­
te ln ie  op raco w a nym  re f era 
tent w y s tą p ił w czo ra j A n ­
d rz e j W aśk z P o lite c h n ik i 
Szczecińskiej« O m ów ił on 
system  k o m u n ik a c y jn y  Po­
m orza Zachodniego w  la ta ch  
1945 — i960. M arin  B o rk o w ­
ska rów n ie ż  z P o lite c h n ik i 
Szczecińskie j m ów iła  o m o i 
Lw ościach lo k a liz a c ji p rze  
m ys ju  w  w o je w ó d z tw ie  
szczec ińsk im .

D z is ia j u cze s tn icy  sesji w y  
b ra li się a u to ka re m  na w y ­
c ieczkę po Z ie m i Szczeciil 
s ir.e j. (karp)

Sesja WRN
(D okończen ie  ze s łr .  l j  
Zakaźnego w  Szczecinie i 
w yposażenie Ś redn ich  
Szkó l M edycznych w  S ic z *  
c in ie . 5 m in  z ł p rzeznacz* 
no na le k i d la  u p ra w n io ­
nych.

W  podzia le n a d w yżk i 
b u dże to w e j uw zg lęd n ion o 
także p o k ryc ie  finansow e 
s k u tkó w  c ię ż k ie j z im y . 
D od atko w e prace w y k o n y  
w ane przez prze ds ięb io r­
s tw a kom u n a ln e  poch łonę­
ły  3 m in  z l.

Postanow iono też p o k ry ć  
n ie do bo ry  w  p rze ds ięb ior- 
s lw ach  reso rtu  k u l tu r y  na 
sum ę 1,1 m in  z ł oraz przo 
znaczyć 60# ty * , z ł na re ­
m on t K lu b u  „K o n tra s ty ” .

W o jew ódzka Rada N a ro ­
dow a przeznaczy ła także 2 
m ilio n y  z ło tych  na k a p i­
ta ln e  rem o n ty  sprzę tu 
S traży P o żarnych , (w it)

Nowi
inżynierowie
rolnictwa

W  A U D IT O R IU M  M A X I­
M U M  szczec ińsk ie j WSR 
odby ła  się w czo ra j p ię kna  
uroczystość zaprzysiężen ia 
n o w ych  in ż y n ie ró w -ro ln l-  
ków . D y p lo m y  in ż y n ie r ­
sk ie  o t rz y m a ło  28 absolwen 
tó w  Zaw odow ego S tu d iu m  
Zaocznego WSR.

Do zeb ran ych — g ra tu lu ­
ją c  im  ow ocnego u ko ro n »  
w a n ia  p ię c io le tn ich  s tu ­
diów» — p rz e m ó w ił re k to r  
W SR J. M. p r o f  d r . J . 
P iszczek, a następn ie p ro ­
dz ie kan  do cen t J. R adom ­
sk i z ło ż y ł sp ra w o zda n ie  z 
p ra cy  S tu d iu m .

G ra tu la c je  no w ym  in ż y .  
n ie ro m  z ło ży ł także I  se­
k re ta rz  K o m ite tu  U cze ln ia  
nego PZPR  d r  K a w ę rk i.

(ka rp )

700 lal
Nowego Warpna

W CZO R A J na w spó lnym  
posiedzen iu P o w ia to w e j
R ady N a ro d o w e j i M ie j­
s k ie j R ady N a ro d o w e ] N o ­
wego W arpna, zosta ły  za­
ina ug urow a ne  u ro czystośc i 
7#B-leeia is tn ie n ia  tego m ła  

* t» . (ka rp )

/BOCIANIEGO
LeS ebM

da m u i L o n d yn u  
S/S „S O Ł D E K ”  - 

z w ęg lem .

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

M S  „G R O D Z IE C ”  — z A f ­
r y k i  Z ach od n ie j z d robn icą .

M/S „N E R ”  — z N o rw e g ii z 
d ro bn icą .

S/S „C IE S Z Y N ”  — z D an ii 
pod ba lastem .

S/S „M A L B O R K ”  — z D an ii 
pod ba lastem .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M /S „N O G A T ”  —  do F rań 
c j i  z ta rc icą .

S/S „W R O C Ł A W ”  —  do F in  
la n d i i  z d ro b n icą .

S/S „T C Z E W ”  — do D an ii 
z w ęg lem .

M /S „O R L A ”  — do Szw ecji 
i  N o rw e g ii z d ro bn icą .

M /S  „S O Ł A ”  — do  R o tte r-

PO P R A W IE  d w u le tn im  po­
b y c ie  na l in i i  detaszow anej 
U ra ila  — Le w a n t pow raca do 
k ra ju  s ta tek  P o ls k ie j Żeg lug i 
M o rs k ie j m /s „S k ie rk a ” . Od 
m a ja  196» r. „S k ie rk a ”  o d b y ł 
24 podróże m ie dzy  p o rta ­
m i R u m u n ii. T u rc j i ,  S y r ii.  
L ib a n u . Z R A . Jednostką  do ­
w o d z i k p t .  ż. w . Tadeusz K a ­
m iń s k i.

G D Z IE  I  IL E  ŁO W IM Y ?

Ł O W IS K A  L a b ra d o ru  —
tra w le ry -p rz e tw ó rn ie  26
ton, — ło w iska  a fry k a ń s k ie  
— tra w le ry  — 8 to n . — ło w i 
ska ir la n d z k ie  — tra w le ry  - -  9.6 
to n v . ło w iska  R y n n y  N o r ­
w esk ie j — t r a w le ry  2.2 
to n y  — ło w iska  R y n n y  

’ N o rw e s k ie j — lu g ro tra w -

le r y  — sprzę tem  p ła w n ie o - 
w ym  — 2,5 to n y  — łow iska  
b a łty c k ie  — k u t ry  — 1,5 to ny . 
N a jlep szy  w y n ik  z d n ia  z 
tra w le ró w  -  p rz e tw ó rn i uzy ­
s ka ł” * „P E G A Z ” . „U R A N "  i 
..K A S TO R ”  — po 30 to n . z 
t ra w le ró w  „S L E Z A ”  — 17.5
to n y  z lu g ro tra ty le ró w  „ J A ­

R Z Ą B E K ”  — i?  to n  na jeden 
zestaw p la w n lco w y .

N A  ŁO W IS K A C H :

W E D ŁU G  o trzym a n ych  m el 
d im k ó w  ra d io w ych  z B a łty k u , 
k u t r y  nasze łow ią ce  na w o ­
dach Ł a w ic y  Ś rod kow e j uzy ­
s k u ją  do  120 sk rz y ń , t j .  3 t. 
szpro ta w  Jednym  zaciągu.

K u te r  , ^ 8 - 3 6 ”  Z R M  zo­
s ta ł w c z o ra j przez s ta te k  ra ­
to w n ic z y  PRO „ R - l ”  z G d vn l 
śc ią g n ię ty  z m ie liz n y  w  p o b li 
żu osady r y b a c k ie j K a rw ia  l 
od h o lo w a n y  do  W ła dys ła w o­
w a. Ze w zg lędu na poważne 
uszkodzenia k u te r  będzie m u­
s ia ł pó jść  na s lip .
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Przed osiemnastu laty

SZGZECIH PODDAŁ SIĘ
ŚWICIE

W  P R Z E D D Z IE Ń  R oczn icy  W y z w o le n i»  
Szczecina o d b y ła  się w  Z a m k u  sesja n a u ­
k o w a  In s ty tu tu  Z a ch o dn io -P om orsk iego , 
G a rn izo n u  Szczecińskiego i T R Z Z . Je d ­
n ym  z re fe re n tó w  b y ł p łk . d r  E m il J A -  
D Z IA K  z A k a d e m ii Sztabu G enera lnego, 
k tó r y  m ó w ił o w a lk a c h  W o jska  Polskiego 
i  A r m i i  R a d z ie ck ie j o W yzw o le n ie  P om o­
rza  Zachodn iego . Z  re fe ra tu  p łk . d r  E. J A -  
D Z IA K A  w y b ra liś m y  fra g m e n ty  m ó w ią ­
ce o bo ja ch  o Szczecin.

W Y Z W O L E N IE  Szcze­
c in a  n a s tą p iło  w  r a ­
m ach  o p e ra c ji b e r l iń ­
s k ie j,  k tó ra  rozpoczęła 
s ię  16 k w ie tn ia  1945 r. 
Zasadn iczą  ro lę  sp e łn ia ł 
tu  I I  F ro n t B ia ło ru s k i. 
W y k o n y w a ł on g łów ne  
ude rze n ie  s iła m i 70 i 
49 A rm ii w  k ie ru n k u  
-S tre ltz  w  ce lu  odc ięc ia  
zasadn iczych  s ił I I I  a r ­
m ii  p a n ce rn e j n ie p rz y ­
ja c ie la , od p ozos ta łych  
w o js k  n ie m ie ck ich , zna j 
d u ją c y c h  się w  re jo n ie  
B e r lin a . P ozosta łe  s iły  
f r o n tu  ubezp iecza ły  to  
n a ta rc ie , m . in . od p ó ł­
nocy. T e  w ła ś n ie  s iły  
m ia ły  za zadan ie  o b e j­
ście Szczecina i  opano ­
w a n ie  m ias ta  o ra z  s fo r 
s o w a n ie  u jś c ia  O dry .

J a k  w y n ik a  z p la n o ­
w a n y c h  k ie ru n k ó w  ude 
rże ń  2 i  65 A r m i i  I i  
F ro n tu  B ia ło ru s k ie g o  
zan iechano czołowego 
ude rze n ia  na  p rze ksz ta ł 
eony w  tw ie rd z ę  Szcze­
c in , a obchodząc m ia ­
sta . M im o  to  w a ru n k i 
w  ja k ic h  m u s ia ła  d z ia ­
ła ć  65 A rm ia  b y ła  b a r­
dzo tru d n e . P rze p ra w a  
przez O drę  i  fo rs o w a ­
n ie  um ocn ień  po je j 
zach o d n ie j s tro n ie  s tw a 
rż a ło  ba rdzo  dogodne 
w a ru n k i do ob ro n y . 
J a k  pisze w  sw o ich  
p a m ię tn ik a c h  gen. A r ­
m i i  P. I. B A T Ó W , je ­
den z jego  p o d w ła d ­
n y c h  o k re ś li ł O d rę  w  
re jo n ie  Szczecina ja k o  
i,d w a  D n ie p ry , a w  śród 
k u  P ryp e ć ".

P O N IE W A Ż  bezpośred­
n ie  zaa takow an ie  ob ron y 
n ie p rz y ja c ie la  po łożone j 
na  zachodn im  brzegu Cd 
r y  b y ło  bardzo u t ru d n io ­
ne, 65 A rm ia  p rze p row a­
dz iła  tzw . w stępną o p e ra ­
c ję  zaczepna. W nocy z 
14 na 15 k w ie tn ia  czte ry  
d y w iz je  pie rw szego rzu tu  
opera cy jn eg o  A rm ii ude­
r z y ły  na M lędzyodrze . Po 
c ie m ku , bez jednego w y ­
s trza łu  o d d z ia ły  przepra­
w i ły  się na łód kach  przez 
R ega licę  i n iespodziew a­
n ie  d la  w o js k  n ie p rz y ja ­
c ie la  w d a rły  się na w a ł 
z ie m n y  po łożony na s k ra ­
ju  d o lin y . A b y  do trzeć do 
p rz e c iw n ik a , żo łn ie rze  ra ­
dz ie ccy  m ie jscam i b ro dz i­
l i  po pas w  wodzie. 
Szczegó lnie uporczyw ą 
w a lk ę  stoczy ła 108 D y w i-  
z ja  P ie ch o ty  w  re jo n ie  au 
to s tra d y . .Tej żo łn ie rze  m u 
s ie li k o le jn o  sz tu rm ow ać 
że lb e to w e  f i la r y  m ostu , bę 
dące w  g ru n c ie  rzeczy 
schro na m i b o jo w y m i, po­
s iad a ją cym i o tw o ry  do 
p row adzen ia  ogn ia  i na głę 
bokości 12 m e tró w  u k ry te

w e w n ą trz  kaza m a ty  d ła  
k ilk u d z ie s ię c iu  lu d z i. W a l 
k i  o  M iędzyodrze  trw a ły  
4 d n i i  noce i w  ich  e fek  
c ie  je d n o s tk i 85 A r m ii po­
deszły do  Z ach od n ie j 
O d ry  zb liża ją c  się na 400— 
500 m do przedn iego sk ra ­
ju  o b ro n y  n ie p rzy ja c ie la . 
P onadto  d o kon a ły  rozp oz­
nan ia  szczegółów  o b ron y  
n ie p rz y ja c ie la  ora2 um oż­
l iw i ły  ra d z ie ck im  jed no s t­
k o m ' in ż y n ie ry jn y m  zbu ­
dow an ie  m ostów  przez Re 
ga licę  i p rzyg o to w an ie  ele 
m en tów  p rze p raw  na Z a­
ch o d n ie j Odrze.

20 K W IE T N IA ' w e  
w czesnych  godzinach 
p o ra n n y c h  po 4 5 -m in u - 
to w y m  a r ty le ry js k im  
p rz y g o to w a n iu  i  pod o - 
s łoną  zas łony  d ym n e j 
W o jska  65 A r m ii rozpo 
czę ły  fo rs o w a n ie  Z a ­
ch o d n ie j O d ry . D o po ­
łu d n ia  tego d n ia  136 
D y w iz ja  P ie c h o ty  zdo­
b y ła  na zachodn im  brze 
gu S iod ło  D o lne , a 198 
D y w iz ja  P ie c h o ty  — 
w zgórze  65,4 o raz  u - 
m ocn iono  p rzyczó łe k  na 
au to s tra d z ie . W  e fekc ie  
d z ia ła ń  ty c h  i in n y c h  
je d n o s te k  65 A rm ii,  21 
K W IE T N IA  w a lc z y ła  
ju ż  ona na zachodn im  
b rzegu  O d ry , a zd o b y ty  
p rzez n ią  p rzyczó łe k  
pos iada ł g łębokość od 
1,5 do 3 km .

B y ł to  n le w ą tp iw ie  suk
ces je ś li s ię  w eźm ie  pod 
uw agę w a ru n k i te renow e 
ja k  i to . że n ie p rz y ja c ie l 
p rze g rup ow a ł na ten odci 
nek nowe je d n o s tk i, m . in . 
d y w iz ję  SS „L a n g e m a r” , 
b rygadę p rze c iw pancerną 
.F r ie d r ic h ” , t r z y  d y w iz je  
p ie ch o ty , o d dz ia ły  p iecho­
ty  m o rs k ie j, dw a p u łk i po 
l ic y jn e  SS. d y w iz jo n  dz ia ł 
s z tu rm ow ych . Ogółem
przed fro n te m  65 A rm ii

dz ia ła ło  do 33.000 żo łn ie ­
rz y  n ie p rz y ja c ie ls k ic h .

W  te j s y tu a c ji tem po 
dz ia łań  n ie co  osłab ło , nie 
m n ie j je d n a k  zaczą ł się 
ju ż  zaryso w yw a ć  prze łom  
w  b itw ie . W  c iągu następ 
n ych  czte rech dn i 65 A r ­
m ia  żm ud n ie  zdobyw a ła  
m e tr  po  m e trze  z iem ie  po 
zach od n ie j s tro n ie  O d ry , 
w  w y n ik u  k tó ry c h  d o  24 
K W IE T N IA  w y ło m  w  o- 
b ro n ie  n ie p rz y ja c ie la  zo­
s ta ł po g łę b io ny  do *—10 
k m  i  zaczął ju ż  zagrażać 
od p o łud n io w e go  zachodu 
Szczecinow i.

25 K W IE T N IA  rano , 
po s iln y m  p rzyg o to w a ­
n iu  a r ty le ry js k im  65 
A rm ia  w z n o w iła  gene­
ra ln e  n a ta rc ie , k tó re  
ro z w in ę ło  się te ra z  w  
s zyb k im  te m p ie  z a ró w ­
no w  k ie ru n k u  zachod­
n im , ja k  i  pó łnocnoza- 
ehodn im . Do w ieczo ra  
tego d n ia  o d d z ia ły  65 
A rm ii p rz e c h w y c iły  
w szys tk ie  d ro g i p ro w a ­
dzące ze Szczecina na 
zachód oraz  o p a now a­
ły  P om orzany.

26 K W IE T N IA  ro z ­
s trz y g n ą ł s ię  los Szcze­
c ina . O to  ja k  o p isu je  to  
w yd a rze n ie  ,w sw o ich  
w sp o m n ie n ia ch  d o w ód­
ca 65 A r m i i  gen. a rm ii 
P. I .  B A T Ó W , d z is ie j­
szy szef sztabu  w o js k  
P a k tu  W arszaw skiego :

„N a d  ranem  z m iasta  
dosz ły  nas s ilne  w y b u ­
chy. O św ic ie  do do ­
w ó d cy  168 D y w iz ji przy 
b y ły  de legac je  m iesz­
ka ń có w  m iasta . N a ­
przód  p rzysz ła  g rupa  
m ło d z ie ży  i  p o w iadom i 
ła , że w o js k a  n ie m ie c ­
k i«  o p u śc iły  m iasto . Na 
p y ta n ie  o p rz y c z y n y  w y  
h u ch ó w  o d p o w ie d z ie li, 
że to  zo s ta ły  w ysadzo ­
ne w  p o w ie trze  e le k ­
tro w n ie , w ia d u k ty  i  n ie  
k tó re  za k ła d y  p rz e m y ­
s łow e. W k ró tc e  p rz y b y ł 
z b ia łą  fla g ą  b u rm is trz  
m iasta . Szczecin poddał 
się bez w a lk i! ” .

p łk . d r  E. J A D Z IA K

Wśród przyszłych 
oficerów rybołówstwa

W  p ią te k  Szkoła R y b o łó w s tw a  M o rs k ie ­
go w  Szczecinie p rze  ży tba ła  s w ó j w ie lk i  
d z ie ii: w ręczenie je j  w ych o w a n ko m  sztan­
da ru . Z  te j o k a z ji szk o ła  gośc iła  w  swoich, 
m u ra ch  p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  p a m tw o -  
w ych  i  p a r ty jn y c h  o ra z  lic zn ą  rzeszę k re w  
nych  i  zn a jo m ych  u czn ió w . N a  naszym  
z d ję c iu  w id z im y  w ice  m in is tra  Ż e g lu g i J. 
M A C H N O  oraz l  sek re ta rza  K W  PZPR  
A. W A L A S Z K A  w  ro z m o w ie  z p rz y s z ły m i 
w ilk a m i m o rs k im i. (F o to  W. C ieś lakow a)

Prapremiera w Teatrze Polskim

J f.Dziewiąty 
sprawiedliwy“

J u ra n d o ta
J E R Z Y  J U R A N D O T  M A R IA  N O C H O W IC Z  

dobrze je s t zn a n y  szcze (dosto jna  Je racha ) i  H A  
c iń s k ie j p u b liczn o śc i te - L IN A  K A Z 1 M IE R O W -  
a tra ln e j. P rzed  10-ciu  S K A  (urocza  Tam ar), 
la ty  w y s ta w io n o  u  nas Z a b a w n ą  —  ale n ieco  

d y re k c j i  E m ila  p rze rysow aną  •— postać  
C habersk iego  —  kom ę- p oe ty  Sebcona s tw o rz y ł 
d ię  „R O D Z IN K A ” , z „c h ro m o lą c ”  w szystko , 
p a m ię tn ym  sukcesem  Z B IG N IE W  R O M A N , 
a k to rs k im  R yszarda  Pie W pozosta łych  ro lach  
trusk iego . B a w iliś m y  w y s tą p il i:  J. V /4 S O - 
się też doskonale, og lą - W IC Z , .1. K O W N A S  i  
da ją c  f i lm  „M ą ż  s w o je j Z . T A D E U S IA K  ( „a n io -  
żony”  —  a dap tac ję  k o - ło w ię ”  na de le g a c ji) , W. 
m e d ii „ M Ą Z  F O Ł T Y - W E S O Ł O W S K I, W .B L 1  
S IÓ W N Y ” . J u ra n d o t —  C H E W IC Z , L . M A T U S Z  
obok B roszk iew ieża  —  C Z A K , R. C Z A P L E W -  
n a le ży  do n a jb a rd z ie j S K A , N . W IŚ N IE W S K I,  
p o p u la rn ych  w spó łcze- W .S O B O LE W S K I- A. 
sn yck :p Ą lsk ię It-: ą u t9 ró &  C E Ł Ł & f$1; -W . WIEĄ&Z- 
dram aU jcznych , 'n ie  v ia  B Ó W  S K A , K . M Y C Z -  
chyba sezonu, w  k tó -  K O W S K I, N. B U R S K A  
ry m  s z tu k i ic h  n ie  b y ły  i  B . R O S IŃ S K I, 
by g rane  -  w ie lu  te a - A u to re m  z ręczne j i  za 
t r a m  z d o b y w a n e  unąk  ba ttm e j sce, o g m ) ii je s t 
sze lu b  m n ie jsze  p o n o -  Z B 1 G N IE jv  B E D N A R O  
Azeme. J u ra n d o t zna do p rz y je m n ą  m uzy
brze sw o je  rzem ios ło . sfcomponou>al J A N

S i l ?  , p “  J A N IK O W S K I.  u k ła d
ch o re o g ra ficzn y  Z O F IIb liczność te a tra ln ą

w ie . czym  można ją  za- ^ ¿ ^ ¿ a Ś k I .  
batutę... a b y  ty lk o  me  
„d o  ro z p u k u ” , ceniąc  
sp o kó j w ła sn y  i  w i­
dzów , w e d łu g  rozsądnej 
re cep ty : „N ie  p rze ryw a  
ją c  snu” . S ło w e m : jes t 
to  to w a r  „c h o d liw y ” , w  
d o b ry m  g a tu n k u , o k re ś ­
la n y  —  nie bez słusz­
ności —  w  ¿Wiecie tea­
tra ln ym . ja k o  „p e w ­
n ia k ” .

Skolwińska
jubilatka

W  U B IE G Ł Y  p ią te k  
P a p ie rn ia  w  S k o lw in ie  
obchodz iła  dzies ią tą  
roczn icę  sw o jego  u ru ­
chom ien ia . W  ty m  d n iu  
ru s z y ła  też c z w a rta  m a 
szyna pap ie rn icza . Z a ­
łogę S k o łw iń s k ie j P a ­
p ie rn i o d w ie d z ili w ięc 
lic z n i goście. N a  naszym  
z d ję c iu  w id z im y  d y re k ­
to ra  fa b ry k i E. Z IE M ­
B Ę  ja k  op ro w a d za  po 
sw o im  gospoda rs tw ie  
m in is tra  L e ś n ic tw a  ł 
P rze m ys łu  D rzew nego 
R. G E S S IN G A , I  se k re ­
ta rza  K W  P Z P R  w  
Szczecin ie  A . W A ­
L A S Z K A , I  se kre ta rza  
K M  P Z P R  w  Szczecinie 
S t. B A R T C Z A K A .

F E L IK S  J O R D A N  | towii

O S TA TN IO  u ka za ło  się 
k i lk a  zb io ró w  sz tu k  w spó ł 
c z ę s tych  ' p o lsk ich  ó ra m a - 
t u rg S *v ■ “ 6- szfu łc - Sóiyę-go 
B R O S Z K IE  W IC Z  A  tikaza -

s tw o w y  In s ty tu t  W y  da w n i 
czy  w y d a ł d ra m a ty  K ru cz  
kow sk ie go  o raz Jerzego 
Zaw ieysk ie go .

R ów n ież na k iad em  P IW -u  
u ka za ły  się d ra m a ty . W it­
kacego w  o p raco w a n iu  
K o ns tan teg o P u zyny . K o ­
le k c jo n e rz y  te a tr ia lió w  po 
w ię k s z y ć  m ogą sw e b ib lio  
te k i o trz y to m o w e  dz ie ło  
B rech ta  w  w ybo rze  R om a- 

S zyd low sk ieg o , z pos- 
A n d rze ja  W ir th a .

d tego w y ró w n a n e g o 1
ogół po z iom u n ie  o d b ie i 

ga ró w n ie ż  na jnow sza k o , 
m ed ia  Ju ra n d o ta  „D z ie w ią  

s p ra w ie d liw y ” , k tó r e j '  
p ra p re m ie rę  o g lą d a liśm y  I 
os ta tn io  w  Tea trze  P > !-( 
sk im . T y le , że J u ra n d o t, 
p o zo rn ie  w y c o fu je  się z 
te m a ty k i w spó łczesnej, je  ( 
go now a kom e d ia  osnuta  \ 
•’-■st na tekstach b ib i i j - ,  
n ych . O czyw iśc ie  ty lk o  po 
zo rn ie : L o t, sodom ic i i*
t r ó jk a  „a n io łó w ”  na de o< 
g a c ji s łużb ow e j — to  oso-, 
by  ko m e d ii, osadzone w 
naszej w spółczesności, są 
też p rze dm io te m  ż a r to b li- ' 
w e j — ale  znów  n ie  za i 
o s tre j — s a ty ry , b y  zakon 
czyć rzecz ca łą  łag od nym  
w yd źw ię k ie m  p o z y ty w - ' 
n y m : „J e ż e li je s t ta k  ź le” ,
— to  dlaczego Sodoma się 
n ie  w a li?  A w ięc  — m im o  
w szys tko  —: je s t racze j do ­
brze !

O dpuszczając w ię c  
grze ch y  so dom itom  n ie  
zawsze m ożem y w y b a ­
czyć teatrouH , k tó r y  z 
te j zabaw ne j, le k k ie j  
g ro te s k i z ro b ił rzecz w  
I  akc ie  p ła ską  i  c iężką , 
w  d ru g im  n ieco s ię  o -  
ż y w ił —  a le  za to  m oc­
no się „z a c in a ł”  ( fa ta l­
na scena k łó tn i z ba lko  
nów ). Reżyser —  R Y ­
S Z A R D  S O B O L E W S K I
— n ie  z d o ła ł zadbać 
je d n o lity  s ty l p rzeds ta ­
w ie n ia , pom ieszano tu  
gro teskę  z re a lizm e m  a 
naw e t z  n a tu ra liz m e m  
(sceny z ch u lig a n a m i). 
A k to rs k o  n a jle p ie j za-

, p re ze n to w a ły  się panie.

Enzm ffi
VMKT0RZEt

Szczecińskie  P rzed­
s ię b io rs tw o  B u d o w n ic  
tw a  M ie jsk ie g o  n r  1
k tó re g o  d y re k to re m  
je s t p. E d w a rd  N o ­
w a k , osiągnę ło  w  u b ie  
g ły m , ta k  tru d n y m  
d la  b u d o w n ic tw a  k w a r  
ta le , po w a żn y  s u k ­
ces, w y k o n u ją c  w  ty m  
czasie 28 proc. p la n u  
rocznego.

—  W  ja k i  sposób 
u da ło  się W am  te go 
dokonać? —  p y ta m y  
d y re k to ra  E. N O W A ­
K A . N a leży ch yb a  
przypuszczać, iż  jesteś 
c ie  je d y n y m  p rzeds ię ­
b io rs tw e m  b u d o w la ­
n ym  w  k ra ju ,  k tó re  
w  czasie te j n ie z w y ­
k łe j  z im y  u p o ra ło  się 
z p la n o w y m i zad a n ia ­
m i?

szym  p rz e d s ię b io r­
s tw ie  k s z ta łto w a ło  się 
w y k o n a n ie  p la n u  w  
d ru g im  k w a rta le ?

— P o s ta w iliś m y  sobie 
zadan ie, b y  w  c iąg u  m ar 
ca i  k w ie tn ia  z lik w id o ­
w ać  re sz tk i n ie d o c ią g n ‘ eć 
z im o w ych , co s ię  ud a je , 
i  z koń cem  d ru g ieg o  
k w a r ta łu  oddać do u ż y - . 
k u  zap lanow ane 1 100 izb . 
W  D»m m ie s iącu  od da je ­
m y  ju ż  ca łk o w ic ie  w y ­
koń czon y  szp ita l zakaźny 
w  G o le n io w ie , t r z y  ż 
s ied m iu  k la te k  w  b lo ku  
p rz y  u l.  P a rk o w e j o raz 
p rz y g o to w u je m y  do  zda­
n ia  251 Izb  p rz y  u l.  R o- 
oseve lta  i  92 iz b y  
p rz y  u l. P a rk o w e j.

—  Co z c iekaw szych  
jo b ie k tó w  będziec ie  je ­
szcze bu d o w a ć w  ty m  
ro k u ?

— O prócz b u d y n k ó w  
w y k o n y w a n y c h  now ą me 
todą . po legającą na po 

łącze n iu  te ch n o lo g ii w iU  
k o o ły to w e t i  w ie lk o b lo -  
ko w e j, zastosowaną w 
ro ls c e  p o  raz p ie rw szy ,' 
p rz y s tą p im y  do bu d o w y  
sześciu p u n k to w c ó w  je ­
denasto -! d z ie w ię c io ko n - 
d y g n a c y jn y c h . S taną one 
m . in . na sk rzyżo w a n iu  
K rzyw o u s te g o  i  A l.  P ia ­
s tó w , p rz y  B uczka i R o- 
osevelta . Z ako ńcze n ie  bu 
d o w y  p u n k to w c ó w  — 

s ie  w v d a  P ie rw szych w  Szczecinie.
• - • — p rze w id z ia n e  je s t na

la ta  1964-65. M im o , że 
te go ro czny  p la n  naszego 

. . . ™ 1 V i  o f ic ja ln ie , ' j a k  '? **
do tego doszło? Po p ro

— T a k  i  
je , choć n ie  pos iadając 
szczegółowego rozeznania 
tru d n o  to  w  te j c h w ”

stu  z im a nas n ie  zasko­
czy ła . W  u b ie g łym  ro k u  
p rzysp ie szy liśm y w ykon a  
n ie  p la n u  rocznego w  
te n  sposób, iż  w  g ru d n iu  
p ra co w a liśm y  ju ż  na po 
czet I  k w a r ta łu  1963 
D la tego m ie liś m y  ju ż  
p rzyg o to w a n y  f r o n t  ro ­
bó t, zaró w n o d la  załóg 
w yko ń cze n io w ych  ja k  i 
in n ych  ro b o tn ik ó w .

—  Ja k  w  te j s y tu ­
a c ji będz ie  w  w a -

od p la n u  ro k u  
ub ieg łeg o — p r z e w id u -  
zdanie 4 000 izb  —  bę­
dz ie m y się s ta ra ć , b y  po 
do bn ie  ja k  w  ro k u  1962 
w y k o n a ć  go przed te r ­
m in e m  i  po n o w n ie  p rzy  
go tow ać -o b ie  f r o n t  ro ­
bó t na okres z im o w y, 
W  te n  sposób n a w e t p rzy  
ta k ic h  m ro zach  " ja k ie  
p rze żyw a liśm y  os ta tn io , 
n ie  będą m o g ły  przeds ’ę 
b io rs tw u  w  po w ażn ie j­
szym  s to p n iu  d o kuczyć  
„ tru d n o ś c i z im o w e” , (w )

MAß

C Z Y  IN W E S T U J E M Y  Z A  D U Z O t  
C zo łow ą pozyc ję  „P O L IT Y K Ę 1 

s ta n o w i rozm ow a z w ic e p re m ie r  
re m  J u lia n e m  T o k a rs k im  na te ­
m a t: „C Z Y  IN W E S T U J E M Y  Z A  
D U Ż O ?” .

P u n k t w y jś c io w y  —  to  u p rz y ­
to m n ie n ie  sobie as tro n o m iczn ych  
w  is to c ie  lic z b : w  c iągu  o s ta tn ich  
13 la t  w y d a liś m y  na in w e s ty c je  
950 m ilia rd ó w  z ło tych , p rz y  czym  
tem po in w e s ty c ji w z ra s ta : w  r .  
1962 w yd a n e  na ten  ce l k io o ty  
b y ły  trz y k ro tn ie  w iększe , n iż  w  
ro k u  1950.

„W  w y n ik u  do tychczasow e j 
d z ia ła ln o śc i in w e s ty c y jn e j p o te n ­
c ja ł p rz e m y s ło w y  naszego k ra ju  
w  s to su n ku  do o kresu  p rze d w o ­
jennego  w z ró s ł p rzeszło  8 -k ro t -  
n ie ” .

A  w ię c  in w e s tu je m y  dużo. Czy" 
je d n a k  — z a p y tu je  „ P o l i ty k a ”  — 
ska la  w i. ik o ś c i in w e s ty c ji n ie  
p rze kra cza  -szych m ożliw ośc i? 
W ice p re m ie r  T o k a rs k i s tw ie rdza  
w  od po w ied z i, że — w  s to sun ku  
do  po trze b  b y to w y c h , soc ja lnych , 
k u ltu ra ln y c h  — na pew no in w e ­
s tu je m y  jeszcze za m ało . T ru d ­
ności w y n ik a ją  racze j z „z a m ro ­
żen ia”  pe w nych  k w o t in w e s ty e v j 
n ych  w s k u te k  - ‘ ’  w y k o n a n ia  p la  
ń ó w  — w ic e p re m ie r w id z i je d n a k  
m o ż liw o śc i ic h  „o d m ro ż e n ia ”  w  
znacznych jeszcze rezerw ach* 
Sp raw ą podstaw ow ą j - s t  ,,;a k  na j 
ra c jo n a ln ie j o rg an izo w ać  proces 
in w e s ty c y jn y ”  —  a n ie  zw a ln ia^  
n ie  jeg o tem pa.

P O Ż E G N A N IE
Z E  ,Z Ł O T Ą  R Ą C Z K Ą ”

M ożna m ieć  dużo s e n ty m e n tii 
do t ra d y c y jn e j „ z ło te j rą c z k i” , t j .  
do ty c h  rz e m ie ś ln ik ó w  i  ro b o tn i­
k ó w , k tó rz y  o b d a rze n i b y li w ro -  
d zo n ym i, w y ją tk o w y m i ta le n ta ­
m i. Je d n a k  nowoczesna p ro d u k ­
c ja  n ie  może op ie rać  s ię  na w y ­
ją tk a c h . Z e g n a j w ię c  „z ło ta  rącz  
k o ”  —  w ita jc ie  k w a lif ik a c je .  N a  
p rz y k ła d z ie  p o znańsk ich  za k ła ­
dó w  C ie g ie lsk ie g o ; ■ H :* 'N ie z a b i-  
toroska  tu  „P O L IT Y C E ”  o p isu je  
ó iv  t ru d n y , a le  n ie zb ę d n y  proces, 
k tó ry  w  z a k ła d a ch  ty c h  —  n ie  
bez począ tko w ych  opo rów  —  
u w ie ń czo n y  zosta ł z n a k o m ity m  
e fe k te m : u C egie lsk iego  .n iem a l 
zu pe łn ie  z n ik ł ty p  ro b o tn ik a  n ie -  
w y k w a lif ik o w a n e g o . N ies te ty , 
„C e g ie ls k i”  n a le ży  tociąż je d n a k  
do w y ją tk ó w : w  o g ro m n e j w ię k ­
szości z a k ła d ó w  p rze m ys ło w ych  
zdobyc ie  o d p o w ie d n ie j k w a l i f i ­
k a c j i  n ie  s ta ło  się jeszcze d la  ro ­
b o tn ik ó w  dostatecznie a tra k c y j­
ne.

K A F K A , M R O Z E K  
I „ M A S K O T K A ”

W  „P R Z E G L Ą D Z IE  K U L T U ­
R A L N Y M ”  J e rz y  P u tra m e n t p i ­
sze z g ryzącą  iro n ią  —  n a  m a r­
g ines ie  w y d a n y c h  o s ta tn io  no ­
w y c h  p rzep isów  d ro g o w ych  —  że 
„a b s u rd a ln a ”  w  za łożen iu  l i te ra ­
tu ra  ty p u  K a fk a  —  M ro że k  je s t 
ja k o ś  „a d e k w a tn a ”  t j .  p rzy le g a ­
jąca  do naszej rzeczyw is tośc i. No  
w e p rze p isy  d rogow e , k tó ry c h  
g ru n to w n e j zna jom ości domagają, 
się w ładze , są p ra k ty c z n ie  (p rze­
p isy , a n ie  w ła d ze !) n ieos iąga lne . 
K rą ż ą  na ten  te m a t ty lk o  p lo tk i,  
m . in . i  ta , że... su ro w o  ka ra n e  
je s t zaw ieszan ie  p rz y  szybie sa­
m ochodu  ro z m a ity c h  „m a s k o te k ” .

„N ie p o k o ją c a  1*s* ta ja ka ś  po­
n u r a - '- ’  to n a c ja  tego zarządze­
n ia ... K ie d v  ur-'Rd w ła z i c i do 
ś rod ka  i  re g u lu je  każd y  drob iazg . 
*■ ' - r £  c ję b ie rze . A le  k ie d y  w  
dodc*’ -i to  w szys tko  je s t c e ln y m  
ba łaganem , k ie d y  w prow a dza  się 
zakszv , k tó r v c h .n ik t  na oczy n ie  
w id z i - t  — to  co to  jest? O czyw iś 
c ie  K a fk a !”

P O D R Ó ŻE
W  „P O L IT Y C E ”  — c iąg  da lszy  

c ie k a w e j ko re sp o n d e n c ji M . F. 
R akow skiego  z A m e ry k i,  ty m  ra  
zem  p t. „S p o tk a n ie  w  N ew  
p o r t” . C hodz i o sp o tkan ie  a u to ­
ra  z p re zyden tem  K z n n e d y ’m... w  
basenie p ły w a c k im  i  c h a ra k te ry ­
s tyczną rozm ow ę o sp raw ach  p o i 
s k ic h  i  in n ych .

W  „N O W E J  K U L T U R Z E ”  — b.
in te re s u ją c y  rep o rtaż  szczecin ia­
n in a . s t  M ioduszew skiego, k tó ry  
na jách ete  „ M ig d a ł”  rozpoczą ł 
po d-óż w z d łu ż  -w ch rzeży N ig e r ii 
i  w  g łą b  tego k ra ju .

P o d różu ją  ró w n ie ż  nasi pisarze 
po k r a ju .  Z n a k o m ity  k r y ty k  A n ­
d rze j K i jo w s k i zasm akow ał w  re 
p o rta żu : po  op isach w a lk i z m ro  
zem pisze obecn ie  w  „P R Z E G L Ą  
D Z IE  K U L T U R A L N Y M ”  o w ie l-  
k i - ' i  in w e s ty c ja c h  p ło c k ic h . A  w  
-P R A W IE  I  Ż Y C IU ”  A . R o w iń ­

sk i o p isu je  w ie lk ie  p rze m ia n y , 
k tó re  zachodzą w  oko lica ch  T a r  
nobtzeg u  w  zw iązku  z pow sta­
n ie m  tam  w ie lk ie j k o p a ln i s ia rk i.
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ŚWIĘTO POEZJI
m o, (co  p ra w d a  n ie  
w s z y s tk im )  —  iylJcó 
ro z ry w k ą  i  d y d a k ty  
ką , je s t je d n ą  z w a ­
żnych  fo rm  in te le k ­
tu a ln e  -  em ocjona łne- 
go p o zn a w a n ia  rze­
czyw is to śc i, w  c a ły m  
je j  bogactw ie , w  syn ­
te ty c z n y m  skró c ie , w  
n a g ły m  z b liże n iu ...” . 
T o  ch yb a  te n  aspekt

J e rz y  K A R P IŃ S K I

T R Z Y  D N I t r w a ły  w  ś tc in o u js k ie j „O d ry ” , w  
szczec ińsk im  Z a m k u  w o ś re d n im  w ie k u , zd o b yw  
je w ó d zk ie  e lim in a c je  X  ca 11 na g ro d y  —  W Ł O -  
O gólnopo lsk ięgo  K o n - D Z IM IE R Z  P IA S E C Z -  
k u rs u  R ecyta to rsk iego . N Y  i  m ło d z iu tk a  uczen- 
N ą  zakończenie  —  p o , n ica , la u re a tk a  I  nag ro  
W ręczeniu nag ród  —  d y  w  k a te g o r ii m łodz ie  
o d b y ł się k o n ce rt la u rea  źy  szko ln e j —  E L Ż B IE -  
tó w , nazw a n y  „S w ię -  T A  K O JR O . 
tern P o e z ji . N a w e t tegoroczna o -

W ie lk a  to , p ię k n a  i  gf ra  ¡ im a  —  przec ież z 
stdachetna, n ie  sp o tyka - je j  p o w o d ó w  za rn kn ię -  -
na  n igdz ie  za g ra n icą  te b y ły  przez d łuższy  ko n ku rsó w , p o z w a la ją -  
im p re za  —  te n  K o n - okres D om y K u ltu r y ,  CV z b liża ć  lu d z io m  p ra -  
ku rs  R e cy ta to rsk i. Co s zko ły  { ¿ w ie tlice  —  n ie  W  p ra w d z iw ą  l ite ra tu rę  
ro k u  bierze w  n im  u - p rzeszkodziła  p rz y g o to -  “  i eSt n a jw a żn ie jszy , 
d z ia ł iv  ca łym  k r a ju  po Wan io m  do k o n ku rsu . D la tego  p ro p a g u jm y  je, 
n ad  s to  tys ię cy  osób. W p ros t p rze c iw n ie  —  w  z d o b y w a jm y  d la  d a l-  
Ilo ść , k tó ra  z a d z iw ia  ty m  ro k u , co p o d k re ś li-  szych corocznych  k o n -  
w s e y s ik ic h  cudzoz iem - j 0 grono ju ro ró w  w o -  k u rs ó w  re c y ta c ji ja k  
ców. S ta ją  w  sz lachetne je w ó d z k ic h  e lim in a c ji,  n a jw ię ksze  ilo ś c i osób 
s z ra n k i tu r n ie ju  żyw ego p rz y g o to w a n ia  b y ły  b a r m ło d ych  i  s ta ry c h , s ta ­
s io w a  lu d z ie  różnego d z ie j p ie czo ło w ite . Z a -  ra jm y  się , żeby idea
w ie k u  , ś ro d o w isk  i  za - w a ż y ło  to  na poz iom ie  k o n k u rs u  ja k  n a jp o -
w odów . J a k  w  w o je -  _  w yższym  n iż  w  la -  w szechne j t r a f i ła  „ pod
w ó d z tw ie  szczec ińsk im : fa ch  u b ie g ły c h  —  k o n -  s trzechy” , 
m ło d y  żo łn ie rz , o d b yw a  ku rsu . 1 re p e rtu a r w y ­
ją c y  czynną s łużbę w o j b ra n y c h  do re c y ta c ji l i ­
n kow ą , zdobyw ca  I  n a -  tw o ró w  b y ł też  w  ty m  
g ro d y  w  w o je w ó d z k ic h  ro k u  tru d n ie js z y . In te r -  
e lim tn a c ja c h  —  D A -  p re ta c ja  u tw o ró w  —
R IU S Z  J A S IŃ S K I i  ne j a k  z a u w a ż y ł p rze w o d n i 
s to r  k i lk u  ju ż  w o je -  czący ju r y ,  m g r  J tJ -  
w ó d s k ic h  k o n ku rsó w , L JU SZ B U R S K I  —  „ j io  
s ie d em dz ies ięc io le tn i ch y  2U?alaia p e łn y m  b las- 
ba la u re a t I I I  n a g ro d y  k ie m  błyszczeć tekstom ,
—  J A N  M A Ł Y  SA z u s u w a ją c  n ie ja k o  w  
B a r lin k a . P ra c o w n ik  ci efy osoby re c y ta to -  

_  ró w ” .
A le  n ie  o to  przec ież  

w  ty c h  ko n ku rsa ch  
id z ie , n ie  o sam ą tech ­
n ik ę  re c y ta c ji.  W ażne, 
że coraz w ię c e j n ie je ­
d n o k ro tn ie  p ro s ty c h  lu ­
d z i, pozna je  p rzez  n ie  
p ię kn o  p o e z ji i  p rozy, 
ks z ta łc i się w  p ię k n y m  
w y s ła w ia n iu . Na p rz y ­
k ła d z ie  k o n k u rs ó w  r e ­
c y ta c ji sp raw dzą  s ię  to, 
co s łuszn ie  zauw aży ł 
w y b itn y  poeta p o ls k i 
M ie czys ła w  JA S T R U N  
w  „N o ta tn ik u  w ę d ro w ­
nego p isa rza ”  po Z ie m i 
S zczecińsk ie j (N ow a  
K u ltu ra  z 21.1V.63 r.).

RYBACKIE
CIEKAW OSTKI

D A N IA  ROZSZERZA
G R A N IC E  _
RYBO ŁÓW STW A 
W O K O Ł G R E N L A N D II

Od 1 k w ie tn i*  1*63

»bani r y b a c k ie j toetaną
zbudow ane 2 fa lo c h ro n y  o 
d ługośc i 776 1 404 ftle trów . 
Ponadto  pow staną now e 
nabrzeża oraz p irs  do roz 

t .  ła d u n ku  ł  wyposażenia
D a n ia  rozsze rzy ła  do tye b - tra w le ró w . W  p rzysz łoś«  
czasowe gra n ice  w ód w o - w  po rc ie  pow staną fa b ry -  
k ó ł G re n la n d ii do  l i  m il  k i  lo d u  | m ączk i, urządzę 
m o rsk ich . Jako  pew nego n ia  do g łębok iego m roże- 
rod za ju  konces je  w  s to -  n ia . Jak ró w n ie ż  pom iesz- 
sun ku  do  państw  k tó re  czen ia sk ładow e , k tó re  po 
do te j p o ry  tra d y c y jn ie  eks z w o lą  roczn ie  na p ro d u k - 
p lo a io w a ły  w od y  g re n - c ję  i  sk ład ow a n ie  5 600 t
lan d ck ie , tra k to w a ć  m ożna f i le tó w  ry b n y c h  i  2 000 t
us ta len ie , że ich  s ta tk i r y  m ączk i ry b n e j, 
back ie  jeszcze do 197« r .
bgdą m o g ły  po ław iać w  r c p n ,  .«» «N n n c r *
Jonach n ie  p rze kra cza ją - A N D Z K IB
cycb 6 m il  od w yb rzeży  ° | ^ o R n n W A  
G re n la n d ii. « ¡ S S K K i *

- . _ prz<
m iesiące s tra jk u  ryb a k ó w

Æ s rs  « a re a  “  ' rM"1.162 o są g n ę ły  reko rd ow ą  
w ysokość 820 00« ton . Ozna-

sżćzeeólów 'o~  n lam owane! CT*  * °  w xro *t  w  s tosunku szczegółów o p la no w an e j dft ,M l f  0 , 19 m  t0n
o p u b lik o w a ło  k i l k i

rozbudow ie  p o r tu  ryba c. 
k ieg o  w  S a in t P ie rre , leżą 
ćego na p o łu d n iu  N ow e j 
F u n d ia n d li. Zostaną ta m  za 
inw estow ane ś ro d k i EW G. ‘ . i i  
D la zabezpieczenia p rzy -

„««gdy
w niedzielę“
do i  maja

SZC ZEC IŃ SC Y k in o m a n i 
od n ie da w na p rze żyw a ją  
dw ie  a tra kc je . Z  n ie c ie rp li­
w ośc ią  ocze k iw a li na o tw a r 
c le  ąC ołoS ieum ”  i  n ic  
m n ie j o cze k iw a li na  f i lm  
g re ck i „N IG D Y  W  N IE D Z IE  
L Ę ” . W  Szczecinie f i lm  po ­
p rz e d z ił*  p iosenka „D Z IE ­
C I P IR E U S U ", k tó ra  na ca 
ly m  św ięc ie  zdo by ła  sobie 
og rom ną po pu larno ść, a k to  
rą  m ożna w łesze ie  usłyszeć 
W o ry g in a ln y m  w yko n a n iu  
M e lin y  M e rco u rj,

F ilm  schodzi z e k ra n u  30 
k w ie tn ia  b r . Na jiego m ie j­
sce w  „C o losseum ”  grana 
będzie now a po lska  prem ie  
ra  „C Z A R N E  S K R Z Y D Ł A ” .

(hs)

„T o  n ie p ra w d a , ze  
ów  św ieży , c h ło n n y  
lu d o w y  c z y te ln ik  chce 
je d y n ie  le k k ie j,  u -  
proszezonej le k tu ry (...) . 
P ra w d z iw a  lite ra tu ra

Z  błahe] p rz y c zy n y  
zabił kolegę

SĄD  W O JE W Ó D ZK I w  od n ie j p ie n ię d zy  na  jesz- 
Szczecinie ro z p a try w a ł spra cze Jeden k u fe l G d y  ta od 
w ę S tan is ław a SA TK O W - m ó w iła , z w ym yś la ł ją  ta k  
SK1EGO, oskarżonego o za - w u lg a rn y m i s łow a m i, iż  T o  
bój s iw o  swego ko le g i i  są- m aszewaki os tro  go na po tn i 
s iada Z yg fryd a  Tom aszew - da ł. Po po w ro c ie  do dom u 
skiego. Sadkow ski po n o w n ie  wszczął

Obaj b y l i  ro b o tn ik a m i aw antu rę . '  ""
PGR B u ko w ie c  w  pow iec e

_______ _ W ówczas T om a'
szew ski pch ną ł go w  p ie rś , 

"m ie s z k a l i  w  R ozgn iew any S a tko w sk i

í iv l i  ze sobą w  zgodzie. T ra  f f J Í S S S l  * *  n lm  T ° " M  
g iczne zdarzen ie zaczęło szew slucn 

* rzewnia 1961 ro k u  “

_____ __ n im  Tom a­
szew skiem u zadał w  g łow ę 
trz y  c iosy tłu c z k ie m  od ug-

śie do żynek. Podczas żaba- 
& O dA nK w p l ? w e m ^ l  m a s z e w ^ ie g o *b y ły 1̂ tak c ięż
S t "  w s ^ V Pa ^ a n fu rę ! * • ■ * * «

T T ^ i n m M r a 8 du  W ojew ó da kie go S a tkow - 
^ ro m a ’  s lu  skazany Został na  4 la ta  m u  po b ic ie m . Z ; T ó m . w iez ien ia . W obec w n ie s io -m u p o n c ie m . u,i * , i - n j a

szew ski u sp oka ja ł Sza tkow  ra lo ra  r

5 d ? ’ i e ” do  M n t f t s j t k m r i  “ « l i  Sąd N a iw y is z y  uchy

sjr assî assac
¡M c i.  N a i S S d  dn ia  b y ło  “ S ™  -  d o p o -
św ięto . Na po lecen ie  k ie -  Z?,
ro w n ic tw a  PG R  S a tko w sk i n T w iu t r ó w
w spó ln ie  z T om aszew skim  f  1 f fL -
od w ie ź li pozosta łą Z żaba- ®
w y  beczkę p iw a  do  n ie ja k ie  ™
go n .  w  celu rozp rzedaży ^
w śró d  p ra co w n ikó w  PGR.p_—v  snosohności w vt> ił sw ym  postępow aniem , ska-f  te l  sposoDnosci w y p u  . R ,a t  W ier. ertla
k i lk a  p iw . a k ie d y  żona

n ie  je s t  —  ja k  W iado  przysz ła  po n iego , zażądał
6 la t  w ięz ien ia .

(y)

P odw yżka  ob e jm u je  
łączn ie ś ledzia, k tó re g o  z lo  
w io n o  w ięce j o 1*7 o«« t, 

1961 r. osiąga jąc
______ 473 00« t .  P o low y

in n y c h  ry b  Osiągnęły w  19«? 
r .  346 000 t .  oznacza to  ob- 
n żkę w  s to sun ku  do 19«1 
r . o 35 000 t. P o lo w y  k ra b ó w  
i in n ych  s ko ru p ia kó w  u trz jr  
m a ły  się na  w ysokośc i 2 600

W Y S O K IE  PO ŁOW Y 
D U ŃS KIE G O  
RYBO ŁÓW STW A 
D ALEKO M O R S KIE G O

W edług ośw iadczenia prze
w odniczącego d u ńsk ie j Ra­
d y  R yba ck ie j A *e la  Jense- 
na, p o ło w y  duńsk iego ry b o ­
łów s tw a  w z ro s ły  w  1962 r. 
o 140 ooo t  w  s to sun ku  do 
1961 r .. os 'ągając 770 000
to n . W artość te go  od 
łow u  szacuje się na o ko ło  
460 m in  d k r . P o m im o  dob­
ry c h  w y n ik ó w  po łow o w ych  
sy tu ac ja  ryb o łó w s tw a  duń­
skiego n ie  je s t na jlepsza, po 
n iew aż cen y  n a jw a żn ie j­
szych g a tu n kó w  r y b  pow aż 
n ie  spadły .

P O W A Ż N Y  W ZROST 
EKSPO RTU K L IP F IS Z A  
Z  N O R W E G II

Ja k  in fo rm u je  Zrzeszenie 
N o rw e sk ich  E ksp o rte ró w  
k lip fla z a  — w yw ó z  za g ra ­
n icę  tego ga tu n ku  ry b y  wy­
n ió s ł w  1962 r . 29 009 t. w a r 
tośc i ca 120 m in  d k r .

Oznacza to  po dw yżkę w  
s tosunku do 1902 r. o 5 eoo 
t .  w a rto śc i 20 m m  d k r. Pod 
w y ż k a  e ksp o rtu  je s t w y n i­
k ie m  k o rzys tn ych  um ów  
ha nd lo w ych  z P o rtu g a l:^ .

(SL)

w Szczecinie

T E A T R Y : P O L S K t — „ trZ fe -  
w ią ty  s p ra w ie d liw y ”  g. 19.30; 
W SPÓ ŁC ZESN Y — „H a m le t”  
K. 19.30; F IL H A R M O N IA  — 
k o n c e r t s ym fo n iczn y  g. 12: 
O P E R E T K A  — „B a l w  SS- 
V o y ’U”  g. 1«; P LE C IU G A  
„ K a jtu ś  C za rod z ie j”  g . 14, 17.

K IN A :  KO SM OS — „P o d  je d ­
n y m  sz tandarem ”  g. 9, 11.13,
13.30, 1«. 19.30, 21 — U S A  —
od la t  14 (n ied z ie la  i po n ie ­
d z ia łe k ) ; COLO SSEUM  —
„ N ig d y  w  n ie dz ie lę ”  g. l i ,
18. 15, 17, 19. 2 i — g re ck i — 
od  la t  19; po n ie d z ia łe k : g. 15,
17, 19. 21; D E L F IN  -  „C z ło ­
w ie k  id z ie  za s łońcem ”  g. 12, 
14 — radź. — od la t  9; „N a
w schód od E d en u”  g. 16,
19.13, 20.36 — u s a  — pano­
ram . —  od la t  16; po n ie dz ia ­
łe k ”  g. 15.45, 20.30; B A Ł T Y K
— „O rk ie s tra  w o js k o w a ”  g. 
11.10, 13.30 — w ęg. — od la t  
14; „P ra w d a ”  g. is.30, 18, 20.30
— fra n c , — od la t  18; pon ie­
d z ia łe k : g. 10.30, 13, 15.30, 19, 
20.30; P O L O N IA  — „ T o n i Sai 
le r  — C zarna B ły s k a w ic a ”  g.
13.30, 16, 18.15, 20.30 — N R F  — 
od la t  12 (n ied z ie la  i  p o n ie ­
d z ia łe k ); P IO N IE R  — „z e m ­
sta”  g. 13, 15.15 — „P o d ró ż  
104”  g. 17.30; „P o w ró t”  g. 
19.45, 20.45 — po i. — Cd la t  18; 
po n ie d z ia łe k : „L o d y  śm ie ta n ­
ko w e ”  g. 10 — „K ró le w n a  ze 
z ło tą  gw ia zdą ”  g. n ,  13, 15 — 
„P o d ró ż  104”  g. 17 — „K rz y ż  
w a le cznych ”  g. 19.30, 20.30 — 
p o i.; M U Z A  (P om orzany) — 
„G rze szn icy  bez w in y ”  g. 1«,
18, 20 — radź. — od la t  16; 
P R O M IE Ń  — „W  sam o po­
łu d n ie ”  g. 14; „C ze rw o n e  be­
r e ty ”  g. 16, 19. 20 — p o i. — 
od la t  16: M AR S — „W ie lk a , 
w iększa , n a jw ię ksza ”  g. 16.30
— „D o m  w  d z ie ln ic y  w i l lo ­
w e j”  g. 11.30, 20.30 — czeski— 
Od la t  14; F A L A  — „C z te rna ś  
Cie d n i”  g . 13, 15.16, 17.20. 
19.3« — Jug. — od la t  16; 
M D K  — „ o  dw ó ch  ta k ic h  co 
'• k ra d l i  ks iężyc ”  g. 14. 16.
19 — po i. _  od la t  9; ECHO
— (K rze ko w o ) — „W szyscy
na scenę”  g. is , 19. 20 — 
U S A  — od la t  19; M E W A  (Ee 
1 ech ow o) — „L o tn is k o  n ie  
p rz y jm u je ”  g . 16, 18, 20 —
czeski — od  la t  16; ŚW IT  
(S ko lw in )  — „M u s ie  h a l l ”  g.
17.30, 19.30 — a n *. — od la t  
16; Ż e g l a r z  (G o ię d n o ) — 
„G o d z in ą  pąsow e j ró ży ”  g. 
16, is  -  po i, -  od la t  14 — 
panoram . — „K o b ie ta  w  o k ­
n ie ”  g. 20 — U S A ; S ZM A ­
R AG D O W E (Z d ro je )  — „N a  
b ia ły m  sz la ku ”  g. 14, 16, 1«
—  po i. — od la t  12; „K a p ra l
z M adagaska ru”  g. 20 —
fra n e . — pa no ram .; P R Z Y - 
J a Z N  (D ąb ie ) — „T eresa p ro  
w ad z i ś led ztw o”  g. 16, is . 20
— czeski — od la t  19; H U T­
N IK  (S to łezyn) — „z e rw a n y  
m os t”  g. je . 19. 20 — po i. — 
od  la t  14 — pa no ram .; B A J -

Mieszkańcy Gryfic i okolicy!
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Z A R Z Ą D  S P Ó Ł D Z IE L N I 
L E K A R Z Y  S P E C JA L IS T Ó W  

w  Szczecinie

z a w i a d a m i a ,

łe  z  dn ie m  3 m a ja  1963 r.

otwiera punkt 
dentystyczny

W  G R T F IC A C H

przy Al. Wojska Polskiego 38
(nad  ap teką , w e jś c ie  z u l.  S zew skie j)

P u n k t c z y n n y  w e  w to r k i  i  p ią tk i 

w  godz. od 9 do 15 —  te l.  524

1712-K

„Warzywa-Owoce“
P rz e d s ię b io rs tw o  P ańs tw ow e  w  Szczecinie 

u l.  Ż ó łk ie w s k ie g o  12a

O F E R U JE  D O  N A T Y C H M IA S T O W E J  S P R Z E D A Ż Y

ziemniaki
i cebulę na paszę
P o nad to  p rze d s ię b io rs tw o  posiada do sprzedaży

C E B U L Ę  D R O B N Ą  W Y S A D K O W Ą

Z a m ó w ie n ia  uprasza  s ię  k ie ro w a ć  do D z ia łu  O b ro tu  
T o w arow ego , te l.  375-54. 1716-K

P R A C O W N IC Y  1
I---- jyOdZMsktMrCWU,*

S T O L A R Z Y  z a tru d n ią  O krę g o w e  W arsz­
ta ty  T e le techn iczne  w  S zczecin ie , u l.  R o . 
oseve lta  39. 1710-K

IN Ż Y N IE R Ó W  m e c h a n ik ó w  na  s ta n o w i­
s k a : 2>cy g łów nego  m e ch a n ika , starszego 
in ż y n ie ra  do d z ia łu  g łów nego m e ch a n ika , 
te chno logów  i  k o n s tru k to ró w , te ch n ika  
e le k try k a  lu b  e n e rg e tyka , m a g a zyn ie ra  —  
w yk s z ta łc e n ie  co n a jm n ie j średn ie , m a6zy 
n is tkę , 10 ś lusa rzy , 5 spaw aczy, sz lif ie rz a , 
4 ś lu s a rz y  na rzę d z io w ych  w  ty m  b ry g a ­
dz is tę . z a tru d n i n a ty c h m ia s t S zczeciński 
Z a k ła d  P rz e m y s łu  M aszynow ego  L e ś n ic ­
tw a . P ra c o w n ic y  te c h n ic z n i p o  okres ie  
p ró b n ym  m a ją  m oż liw ość  o trz y m a n ia  
m ie szka n ia  z now ego  b u d o w n ic tw a  w  cen 
t r a m  Szczecina. D o ja zd  do p ra c y  ze Szcze 
c ina  i  S ta rg a rd u  za p e w n io n y  au tobusem  
za k ła d o w ym . W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  do 
o m ó w ie n ia  na  m ie js c u : Szczecin —  K i je ­
w o  u l.  Z w ie rz y n ie c k a  16, D z ia ł K a d r . 
te l.  360-27. 1711-K

T E C H N IK A -e le k try k a  na  s ta n o w isko  k re  
ś la rza  z a tru d n i Szczecińskie  B iu ro  P ro je k  
tó w  B u d o w n ic tw a  P rzem ys łow ego , Szcze­
c in , u l.  G a rn ca rska  5. 1653-K

S Z C Z E C IŃ S K IE  P rz e d s ię b io rs tw o  O b ro tu  
P ro d u k ta m i N a fto w y m i „C P N ”  w  Szczeci­
n ie  p rz y  u l. Gen. Ś w ie rczew sk iego  29, za­
t ru d n i:  starszego eko n o m is tę  d /s  o rg a n iza  
c y jn y c h  do d z ia łu  ekonom icznego, w y m a g  a 
ne ukończone s tu d ia  w yższe i  4 la ta  p ra k ­
t y k i ,  2 e k o n o m is tó w  do d z ia łu  zaopatrzę- 
n ia  ze zn a jom ośc ią  b ra n ż y  sam ochodow ej, 
2 m a g a zyn ie ró w  do p ro d u k tó w  n a fto w y c h  
—■ w ym agane  śre d n ie  w yks z ta łc e n ie  z 4- 
le tn ’ ą p ra k ty k ą  na  s ta n o w isku  m a g a zy­
n ie ra . te c h n ik a  u rządzeń sa n ita rn ych  
z p ra k ty k ą , te c h n ik a  budow lanego  z p ra k ­
ty k ą , 3 m o n te ró w  sam ochodow ych ze 
św iadec tw em  cze la d n iczym , 6 k ie ro w c ó w  
sam ochodow ych —  w ym agane  p ra w o  ja z ­
d y  k a t. I  lu b  I I ,  2 s tra ż a k ó w  s tra ż y  po ­
ża rn e j —  w ym a g a n e  7 k la s  szko ły , w ie k  
do 40 la t ,  księgow ego lu b  ks ięgow ą — 
w ym agane śre d n ie  w y k s z ta łc e n ie  i  3 - le t-  
n ia  p ra k ty k a . W a ru n k i p ra c y  i p ła c y  do 
uzgodn ien ia  w  se k c ji p e rs o n a ln e j „C P N ’ 
Szczecin, u l.  Ś w ie rcze w sk ie g o  29/19.

M IE J S K IE  P rz e d s ię b io rs tw o  P ro d u k c ji 
P om ocn icze j w  Szczecin ie , u l.  L e n a r to w i­
cza 3/4 (obok k in a  „P o lo n ia ” ) z a tru d n i ze 
sk ie ro w a n ie m  z U rzę d u  Z a tru d n ie n ia  na­
s tę p u ją cych  p ra c o w n ik ó w : m aszyn is tę  
k o le jo w e g o , ch ę tn ie  e m e ry ta  dó o b s łu g i 
lo k o m o ty w k i sp a lin o w e j —  boczn icow e j.

1709-K■ ra m m SPRZEDAŻ
s p r ę ż a r k ę  do w y ro ­
bu  lo d ó w  — k u p ię , te l. 
350-02. 3037-Gwsms*
P O M oC  dom ow a do
dz iecka p i ln ie  po trzeb 
na. R e fe ren c je  kon iecz 
ne. K aszubska 27-b m . 
8 od godz. 17. 2998-G

P A N IE N K A  ( la t 18) po 
szu ku je  p r a k ty k i u 
fr y z je ra , d z ia ł dam ­
sk i. te l. 429-77 od godz. 
9—18. 3038-G

S A M O D Z IE L N A  gospo 
sia po trzebna od za­
raz. S za ro tk i 1«, sk lep .

3039-G

PO TR ZE B N A  pom oc 
dom ow a na s ta łe . Pocz 
to w a  13—8, I I  p ., fro n t.

3053-Gn a s

M O T O C Y K L M-T2 z ko  
szem , sprzedam  u l.  Roo 
seve lta  72-a—1. 3«43-G

„ s y r e n ę ”  — sprze­
dam . M a łop o lska  15— ł  
— w e jśc ie  z u l. P io tra  
1 Paw ła . 3044-G

SAM O CH Ó D  „ F ia t  500”  
— sprzedam . M azow ièc 
ka  17-26, od godz. 1«.

3045-0

SAM O CH Ó D  „O c ta v ia ”  
2 rad ie m  — sprzedam  
lu b  zam ien ię  na „ W a r ­
szaw ę” , A r m ii  CzerwO 
n e j 11—12. 3016-0

K R O W Ę  h o len de rkę  
czarną, 4 - le tn ią , ja łó w  
k ą  i«-m ies!ęczną — 
sprzedam . W iadom ość: 
Zupańsk lego 18—5 przed 
po łu d n ie m . 3«4?-G

m o t o c y k l  „P an o­
n ia ”  — sprzedam  G u- 
m ieńce , u l. W ie rzb o ­
w a 54. 2Ö48-G

F IL H A R M O N IA  Szcze­
c ińska po szuku je  kom  
fo r  ow ych po ko i su­
b lo k a to rs k ic h  w  śród­
m ie śc iu  d ia  a r ty s ió w -  
m u zykó w  (n iew ias t). 
Zgłoszen ia p rz y jm u je  
s e k re ta r ia t — te le fo n  
340-51. 1707 K

M ŁO D Y  inży rT e r po ­
szuku je  p o ko ju , te l.
33-866. 3040-G

SAM O CH Ó D  „T ra b a n t”  
— sprzedam , s p ó łd z ie l­
cza 21—9. 3049-G

„J A W Ę ”  3=0 ocm — 
sprzedam . K rz y w o u s te ­
go 87—27. 3058-0

SA M O CH O d  m a ło lit ra ­
żow y . „ W a rtb u rg ”  — 
sprzedam . K rę ‘ a 4. 
godz. 17. 3081-G

2-PO KO JO W E m e szka
ńie . w ygo dy , I I  p ię tro , 
ś ródm ieście , s are  bu- 
do w n lc  w o. zam ien ię 
na podobne w  now ym  
b u d o w n ic tw ie . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, plac 
H o łd "  P rusk ie go  * na 
n r  319. 3041-G

SAM O CH Ó D  d k w .
s 'a n  b. d o b ry  — sprze 
dam . Szczecin, W a ry ń ­
skiego 10.

3052-Gmmm»
2 PO KO JE t  ku ch n ią , 
fron», słoneczna, za­
m ie n ię  na 2 po ko je  z 
ku c h n ią  C. o. W ia do ­
m ość: te l. 465-43. W a­
r u n k i do  uzgodnienia.

»042-G

U n i e w a ż n i a  s ię  do­
w ód  re je s tra c y jn y  na 
m o te e v k ! m a rk i w  FM 
n r  MO 0614. w yd a n y  
przez W yd z 'a l K o m u n i 
k a e ji w  Ś w ino u jśc iu  
ha n a zw isko  K a z im ie rz

K A  (P o lice ) — „W o łg a , W oN  
ga”  g. 15, 17, 19 — radź. — 
od la t  12; 1 M A J  (Ż ydów ce*
— „s e rc e  i  szpada”  g . 15, 
19.30 r -  fra f tc . — panoram . — 
od la t  12 — „R o d z in a  M ilc a r-  
k ó w ”  g. 17.30 — p o i. — od la t  
1«; M A R Z E N IE  łW ie lg ow o ) — 
„O g n io m is trz  K a le ń ”  g. 16, 18
— pó l. — o d  la t  16 — pano-. 
ra m .

P O R A N K I D L A  M Ł O D Z IE Ż Y ;

D E L F IN  —  „K o g u e ik  z ło ty  
g rze b yk ”  g. 10, 11; B A Ł T Y K
— „S e n  m a łe j M e l”  g. 10; PO 
L O N IA  — „D z ie ln a  czuba tk a ”  
g. 11, 12; P IO N IE R  — „ L o d y  
śm ie ta n ko w e ”  g. io , 11, 12; 
M U Z A  — „C za rod z ie jska  
beczka”  g. 15; P R O M IE Ń  — 
„Z a cza ro w a n y  ro w e r”  g. 10, 
12; M AR S — „P rz y g o d y  Tom  
ka  S a w yera”  g. 10. 11.30; F A  
L A  — „D z ie ln i s traża cy”  g. 
12; M D K  — b a jk i g. 12, 13; 
EC H O  — „Z ło ta  a n ty lo p a ”  g. 
15; M E W A  (Żelechow o)— ,.K o  
lo ro w e  m e lo d ie ”  g. 14: ŚW IT
—  „ P e r r l ”  g. 15; Ż E G L A R Z
— „Z ło ś l iw y  je ż ”  g . 14, 15; 
SZM A R A G D O W E  — „P a ń s tw o  
M is io w i« ”  g. 12. 13; P R Z Y ­
J A Ź Ń  — „C ze rw o n y  k r ó l ”  
g. 14; H U T N IK  — „S z k la n y  
p a n to fe le k ”  g. 15; B A J K A  — 
„P ie rw s z y  lo t  w  Kosm osie”  
g. I I ;  i  M A J  — „W a k a c y jn e  
p rzyg o d y ”  g. 13; M A R Z E N IE
— ..L ud z ie  b łę k itn e g o  n ieba*' 
g. 12.

R E PE R TU A R  K IN  — ha pode 
s ta w ie  In fo rm a c ji W ZK .

F O T O P LA S T Y K O N  — W o j, 
Po l. 36 — „N a  k ra ń ca ch  p o t 
łu d n io w e j A z j i ”  g. 10—21,

K L U B Y : TPP R  — W o j. P o L  
66 — f i lm  d la  dz ie c i „ K r a ­
w ie c  i  ks iążę”  g. 10; f i lm  
„ D w a j pa no w ie  N ”  g. IS, 
20 — po i. — od la t  16; N O T  
— W o j. Po l. 67 — czyn n y  od 
g. 17; C A F E  C L U B  — p l. L o t  
n ik ó w  ~  „U c z n io w s k ie  ren­
dez-vous”  e. 17; dans ing  g, 
20: K O N T R A S T Y  — W aw rzy­
n ia ka  7-a — „T y d z ie ń  d rzvd  
o tw a r ty c h ”  g. 17; SPÓŁ­
D Z IE L C Ó W  — W o j. Po l. 20 - t  
w ie czo re k  ta ne czny  g. 19; Z A  
M E K  — K o n c e rt „D z ie c i —< 
dz ie c io m ”  g. 17.

W Y S T A W Y : M U Z E U M  — Sta’ 
ro m ły ń s -1  27 — ś red n iow iecz  
na sz tu ka  po m orska , renesan­
sowe S tro je  ks ią żą t szczeciń­
sk ich , m a la rs tw o  obce X V I— 
X V I I I  w . — g. 10—16; W A Ł Y  
CH RO BR EGO 3 — w ys ta w y  
m orsk ie , a rcheo log ia  g. 10—16; 
B W A  — S ta rom łyńska  27 — 
w ys taw a  ok rę g u  lub e lsk ieg o— 
g . 10—18; K L U B  M P iK — W oj. 
Po l. 2 — ekspozyc ja  ce ra m ik i 
l n y  Asnes g. 10—21; Z A M E K  
— prace fo to g ra fic z n e  W TF  
B. 10—18; C A F E  C LU B  — p l. 
L o tn ik ó w  — m a la rs tw o  T . E y  
sym on ta  g. 16—23; 13 M U Z  — 
p l. Ż o łn ie rza  2 — m a la rs tw o  
E, W itk o w s k ie g o  g. 11. 
S Z P IT A L E : K L IN IK A  C H IR , 
D Z IE C IĘ C E J — U n ii L u b e l­
s k ie j;  I  K L IN IK A  C H IR . — 
U n ii  L u b e ls k ie j: P R ZYC H Ó D  
N IA  D L A  M A T K I I D Z IEC ­
K A  -  św. W o jc iech a  7 — g . 
8—14 i  od g. 19—'7 rano.

A P T E K I: N R  3 — A t. P ia ­
s tów  60 — te l.  465-17, N R  47 
— J a ro m ira  11 —  te l. 422-46; 
N R  2 — M ick ie w icza  101 - *  
te l. 730-44.
Codzienne pogo to w ie  p ra cy  
a p te k i:  n r  10 (G lin k i) ,  n r  1* 
(D ąb ie ), n r  12 (P o d ju ch y ).

T E L E W IZ J A

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I: S
— „ T y  i  tw o ja  grom ada” , 
9.55 — p ro g ra m  d n ia . 10 — *wl 
do w isko  „He.1 w iosna, w ios­
n a ” , 14.JÓ — k ro n ik a  f ilm o w a  
z la t  30 „C h w ila  w sp o m n ie ń ", 
15 — „N ie d z ie ln a  b iesiada” , 
15.50 — d la  dz ie c i ..T e a trzyk  
d o m o w y ” , 16.10 — f i lm  czeski
— od la t  10 „D ia b e ls k i w yn a  
la ze k ” . 17.40 — re c ita l a k to r­
s k i A l ic j i  M a tu s ia k ó w n y , 18.25
— te le tu rn ie j „W ie lk a  g ra ” ,
19.30 — d z ie n n ik  T V . 20 —
„K w a d ra n s  recenzenta” . 20.15 
spo rtow a  n ie dz ie la , 20.45 —
p ro g ram  ro z ry w k o w y  „Ś w ią ­
te czny  k ie rm a sz ” . 21.45 — wiat 
dom ośe i, 21.50 — s p o rt, 22 — 
f i lm  ang. — Od la t  12 — „F U  
trz a n y  gang” , 23.40 — pro-;
g ra m  na ju t r o ,  m e lod ia  na| 
dobranoc.
P O N IE D Z IA Ł E K : 16.55 — proJ 
g ra m  d n ia , 17 — w iadom oś­
c i dz ie n n ika  T V . 17.05 — p ro  
g ra m  d la  d z ie c i. 17.40 — f i lm  
s e ry jn y , 18.10 — „N asze zd ro  
w ie ” , 18.25 — m agazyn pop* 
n a u k o w y  „E u re k a ” , 18.55 — 
„R enesans ucze ln i”  — p ro ­
g ram  na  600-lecie U n iw . Ja­
g ie llo ńsk ie go , 19.30 — dzien­
n ik  T V . 20 — „D o b ra n o c  —* 
dz ie c io m ” . 20.10 k in o  k ró tk ic h  
f i lm ó w . 20.45 — m uzyczny
te a tr  T V , 22.05 —  w iadom ośc i 
dz ie n n ika  T V , 22.10 — p ro ­
g ra m  na ju t r o ,  m e lod ia  lu f 
D o b r a n o c .

R A D IO

W IA D O M O Ś C I: 8.30. 12.05. l t ,  
2 !. 23 50; SERW IS R Y B A C K I: 
20.57.
S Z C Z E C IN : 8.10 — „Szansa - ł  
czy z im n y  p ry s z n ic ” , 10 — 
„D o m , szko ła , dz ie c i” . 10.15-1 
k w a d ra n s  p iosenek” . 11 — m d 
za lka  m uzyczna, 11.25 — „Roz 
m ow a ze s łuchaczam i” . 11.35
— m agazyn a r ty s ty c z n y . 16.03
— op oW a d a n ie  „Z ie m ia ”
20.30 — „ P ija w k a ” , 22.20 — fa  
lie to n  B a ltaza ra .

V A R Ś Z .vW A : 6 35 — ..R ad io- 
p ro b le m y ” , 9.20 — fe lie to n  l i ­
te ra c k i. 9.30 — „R a d io w a  nio - 
pertka m ie s iąca” . i2 .:n  — pnra 
ne k  s ym fo n iczn y , 13.10 — „ K r o  
n !k a  P o la kó w ” . 13.30 — ..Mo­
skw a  z meJod;a i p io sen ka ” , 
14 — panoram a m u z y k 1 roz­
ry w k o w e j, 14.40 — śpiewa
P a u l Robesoą. 15 — dla dzie­
c i „B aśń . p iosenka. ż a r t” ,
56.30 — k o n c e rt ch o p in ow sk i,
17.05 — fe lie to n  na te m a ty
m ię dzyn a ro do w e  17.15 —
kw ad ra ns  p iosenek radziec­
k ic h , 17.30 — „P od w ie czo re k  
p rz v  m ik ro fo n ie ” . 59 — słuoha 
w is k o  „T e n  c z w a rty ” . 20 —» 
re w ia  p iosenek, 22.30 — muś 
z yka  taneczna.
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R a jm u n d  Z ie liń s k i:

Będziemy bronić 
drugiej lokaty

(Te l. w łasny)
J A K  W IA D O M O  — UST 

R E P R E ZE N TA C JI PO LSK 
W YŚC IG  PO KO JU . JEDN 
K TÓ R Y M  PO W IERZO NO 
SZYCH  B A R W  JES T RA 
R AJ W G O D Z IN A C H  POP 
CZYLTSM Y S IE TELEP ' 
K IM  O Ś R O D K IEM  S ZK O L 
W R O C Ł A W IU , G D Z IE  PR 
PO PR O SILIŚ M Y DO

i : g a
K R A K Ó W  PA P. W aw el 

(K ra k ó w ) — D ąb (K a to w i­
ce) 1:1 (1:0). B a łty k  (G dy­
n ia ) — U nia  (Racibórz) 0:1 
<«U).

W lidze okręgowej

ARKONIA - 
CZARNI 2:0

W CZO R AJ na  s tad ion ie  
p rzy  S toczn i w  meczu p i łk i  
nożne j o m is trzo s tw o  l ig i  
o k rę g o w e j, re ze rw y  ligo w e 
A R K O N II p o kon a ły  d ru ż y ­
nę C ZAR N YC H  2:0 (1:0).
O b ie b ra m k i zdo by ł p u d ló w  
6 k i. W idzów  oko ło  1 000.

S p o tkan ie  sta ło na prze ­
c ię tn y m  poz iom ie . Do p rze r 
w y  gra w y ró w n a n a , w  d ru  
g ie j po łow ie  zdecydowana 
przewaga s toczniow ców . 
N a jle p szym  zaw o dn ik ie m  
na bo isku  b y ł s tope r Go- 
gscz, k tó ry  u n ie ru c h o m ił 
Sp iżaka oraz P u d ło w sk i w  
a taku . D ru żyn a  C zarnych 
zaw iod ła  kom p le tn ie  na, 
w s zys tk ich  lin ia c h ..  , - ,

W  D R U G IM  m eczu W ia ł 
ru s  (Szczecin) p o kon a ł B!ę 
k itn y c h  (S ta rgard) 2:1 (2:1). 
B ra m k i zd o b y li d la  W ia ru  
sa N ow a ck i i  C ba ; d la  B łę ­
k itn y c h  K ra w c z y k . Mecz ro 
zegrar.o w  szyb k im  te m p ie  
i  m óg ł się podobać liczn ie  
zgrom adzone j pub licznośc i.

W  S K O LW IN IE  m ie jscow y 
Ś w it z rem isow ał z Pogonią 
I  B 2:2 (2:0). B ra m k i dla 
P o gon i z d o b y li: K le in  i 
M aś lanka. (n)

MOIM
ZDANIEM:

P R AG N Ę na łam ach „ K u  
r ie ra ”  w y ra z ić  sw o je  zda 
n ie  na te m a t sk ład u  re­
p re ze n ta c ji p iłk a rs k ie j
Szczecina na l-m a jo w y  
m ecz — pisze nasz C zy te l­
n ik  B r. R.

P IER W S ZA d ru żyn a  po ­
w in n a  w > s ą p ić  w  s k ła ­
d z ie : B IA Ł E K , K R Z Y Ż A ­
N O W S K I. N O W A K . KS O L. 
K R A S U C K I. St. M A S IE - 
YPICZ, JA W O R S K I. G A C ­
K A , G ZE L , Ł  L R O SZEK, 
K R A JE W S K I.

— P rz y k ła d  G ó rn ika  Z a ­
brze n ie  p o tra f i, o dz iw o , 
zachęcić A rk o n i i  do od in ła  
dzan ia  zespołu . G ó rn ik  
w p ro w a d z ił do g ry  u ta len  
tow anego ju n io ra  Lu bań- 
sk iego. Już w  p ie rw szym  
m eczu zdał on egzam in na 
ce lu jąco . A rk o n ia  m a ró w  
n ie ż  św ie tn ych  ju n io ró w , 
a ta k i S za ryńsk i m óg łb y  
z  pow odzen iem  g rać w  na­
padzie . D z iw n ym  tra fe m  
jeg o ka n d yd a tu ra  je s t 
c iąg le  po m ijana .

1 M a ja
— wyścigi 
kolarskie
w  D ę b n ie

P K K F iT  o rg a n izu je  w 
d n iu  Ś w ię ta  P ra cy  K O L A R  
S K IE  W YŚ C IG I na b ieżni 
s ta d ion u  w  D ębnie. U- 
d z ia ł w  zaw odach za­
po w ia d a ją  w szyscy szo­
sow cy z w o j. szczeciń­
skiego a także będą s ta r­
tow ać to ro w cy . W  p ro g ra ­
m ie  w yśc ig i d lugodys 'anso 
w e  z lo tn y m i fin isza m i.

(n>

A L O N Y  Z O S T A Ł S K ŁA D  
I N A  X V I K O L A R S K I
y m  z  s z e s c i u  k o l a r z y
R EP R E ZE N TO W A N IE  N A - 
M U N U  Z IE L IŃ S K I. WCZO 
O L U D N IO W Y C H  p o ł ą - 
IC Z N IE  Z W O JEW O D Z- 
E N IA  SPORTOWEGO WE 
Z E B Y W A JĄ  K O L A R Z E  I  
R A TU  Z IE L IŃ S K IE G O .

»•' — Panie R a jm undzie ,
przede w szys tk im  nasze 
g ra tu la c je  za w span ia łą  
postawę w  w yśc iga ch kon 
ro ln y c h  i  z a k w a lif ik o w a ­
ne  się do re p re ze n ta cy j­
ne j „s z ó s tk i” .

— D z ięku ję .
— Ja k  pan p rz y ją ł w ia ­

dom ość o po w o ła n iu  do 
rep rezen tac ji?

— P R A W D Ę  m ów iąc  w ie  
dz ia łem  o ty m  w cześn ie j. 
D la te go  m a ją c  m an­
da t w  k ieszeni o t rz y ­
m ałem  po lece n ie  os tro ź -

ja zd y  podczas 
w yśc ig u  w  C zechosłowa­
c j i  i  w ypa d łe m  n ieco s ła­
b ie j n iż  o cze k iw a li k ib i ­
ce. W W yśc ig u  P o k o ju  bę 
dę s ta rto w a ł po raz d ru ­
g i. Cieszę s ię  og rom nie .

— Co sądzic ie o sw oich 
szansach w  tego rocznym  
w yśc igu?

— B ę dz ie m y się s ta ra li 
ob ro n ić  d ru gą  lo k a tę  w y -

lęzoną w  ro k u  ub ieg - 
n. Ja k  z w y k le  n a jb a r­

d z ie j ob aw ia m y się N iem - 
j>w i Rosjan.
— Co ro b ic ie  po p rzy je ź  

dzie z C zechosłowacji?
— W P IĄ T E K  m ie liś m y  

sp ra w d zian  na to rze  na
ystans ie  4 km . D ziś m ia ł 
ę od b yć  sp ra w d zian  na 

szosie na dystan s ie  40 km . 
Ze w zg lędu je d n a k  na 
p rz e n ik liw e  z im n o  — zo­
s ta ł od w o ła ny . W po n ie ­
d z ia łe k  po jed z iem y 70 km  
w  w yśc igu  d ru żyn o w ym . 
W  p o n ie dz ia łe k  w ieczo rem  
ro z je d z ie m y  s'ę do do­
m ów , a ju ż  w  czw arte k  
spo tka m y  się ponow nie , 
tv m  razem  w  W arszaw ie, 
s k ą d . nastąpi sw yjązg . . . d o  
P ra g i:- . ;

— A tm o s fe ra  w  d r u iy -

— W S P A N IA Ł A ! Po 
p ią tk o w y m  sp ra w d zian ie  
na to rze  R om ek (C h tie j — 
p rzyp . red .) i  ja  na ba w i­
liś m y  się le k k ie g o  przezię 
b ie n i i ,  a le  to  napraw dę 
n ic  poważnego.

— Panie R a jm un dz ie , w  
im ie n iu  wszys k ic h  C zyte l 
n ik ó w  „ K u r ie r a ”  życzym y 
do b rych  w y n ik ó w  w tego 
roczn ym  w yśc igu . P ro s i­
m y  o przekazanie ty c h  ży 
czeń pozosta łym  kolegom .

— P ię kn ie  dz ię ku ję ...

Rozm . A . M A R T Y N A

0 15-tej 
spotkanie 
nad Odrą

O G O D Z. 15 rozpoczy 
na ją  się dziś na Od­
rze p rzy  'W alach C h ro ­
brego tra d y c y jn e  rega 
ty  w io ś la rsk ie . U dz ia ł 
s w ó j zap ow ie dz ia ło  po ­
nad 300 w io ś la re k  i 
w io ś la rzy  z całego k ra  
ju .  Na s ta rc ie  z a b ra k ­
n ie  je d y n ie  cz łon ków  
k a d ry  o l im p ijs k ie j,
p rze b yw a ją ce j na obo­
z ie  k o n d y c y jn y m  w ... 
W ałczu. R egaty  obser­
w ow ać będzie m . in. 
prezes P Z T W  W ł. N O ­
W O T K A  i  k p t. spo rto ­
w y  A . GONERA.

O bok w io ś la rz y  p o l­
sk ich  na Odrze zoba­
czym y  rów n ie ż  ek ipę  
W issenschaft R ostock. 
Odbędą s ię  rów nie ż 
b ie g i m ię dzyu cze ln ia ­
ne ósem ek. O gółem  za 
po w ied z ia ne  je s t 20 bie 
gów . P rog ram  im p re zy  
— d w ie  i., p ó ł go dz in y .

Pogoń odnalazła formę 
aż w  Jugosław ii

P R ZEZ T Y D Z IE Ń  B A W IL I  W  JU G O S Ł A W II S IA T  
K A R Z E  S Z C Z E C IŃ S K IE J  PO G O N I. W  C ZTER EC H  
S P O T K A N IA C H  O D N IE Ś L I T R Z Y  ZW Y C IĘ S T W A  
N A D  P A U L IN E M  I  Ż E L A Z N IC Z A R E M  B E LG R A D  
PO 3:1 I  N A D  R E P R E ZE N TA C JĄ  S A S IK  5:0. P R Z E ­
G R A L I N A T O M IA S T  Z M L A D O S C IĄ  Z A G R Z E B  1:3.

— Form a  d ru żyn y  
m ó w i tre n e r A le ksy  
S zo lom ick i zap rezento­
w ana w  Ju g o s ła w ii b y  
ła  nadspodziew an ie d o ­
b ra . Ś w ie tn ie  gra ł 
zw łaszcza C ien iu ch . Na 
sze w ys  ępy w  Jugosia 
w ii  c ie szy ły  się dużym  
zain teresow an iem  sym ­
p a ty k ó w  s a tk ó w k i. 
M ecz z P a riiza ncm  
tra n s m ito w a n y  b y ł na ­
w e t przez te le w iz ję . 
D odam , że w  Jug os ła ­
w i i  pogoda je s t w spa­
n ia ła . N ie m a l bez 
p rz e rw y  te rm o m e tr  
w skazu je  36 s t. C.

W P O N IE D Z IA Ł E K  w  
h a li spo rtow e j p rz y  u l. Na 
ru to w icza  rozpoczyna się 
t ra d y c y jn y  l-m a jo w y  tu r ­
n ie j s ia tk ó w k i. U dz ia ł 
b io rą : V ISS E N S C H A FT
L ip sk . G Ó R N IK  K a to w ice , 
POGOŃ Szczecin i AZS 
Szczecin. L id e r  ta b e li ju ­
go s ło w ia ń sk ie j Z E L E Z N I-  
Ć ZA R , n ie s te ty , n ie  p rz y ­
jeżdża do Szczecina z uw a 
gi na rozpoczyna jące się 
ta m  ro z g ry w k i lig o w e . (S)

Skład CSRS 
na Wyścig 
Pokoju

P R A G A  P A P . U sta lo no
sk ład re p re ze n ta c ji CSRS 
na tego ro czny  W yśc ig  P o­
k o ju  A oto on : D O L E Z A L  
(23 la ta ), H A S M A N  (25), 
H ELLE R  (25), LA C ZO  (24), 
S M O L IK  (21) i  V O L F  (24 
lata ).

m m i

W skrócie
*  W IT O L D  B A R A N  — 

w ic e m is trz  E u ro p y  w  b ie ­
gu na 1 500 m  zam ierza  
spe c ja lizow ać się na d łu ż ­
szych dystansach. Podczas 
zaw odów  le k k o a tle ty c z ­
n ych  (m a j) o M e m o ria ł J. 
K u soc iń sk ie go , B a ra n  s ta ­
n ie  na s ta rc ie  b ie gu  na 3 
km .

♦  P IŁ K A R Z E  F lam engo 
p rz e g ra li w  R u m u n ii z 
o lim p ijs k ą  rep re zen tac ją  
tego k r a ju  1:2. F lam engo 
(B ra z y lia )  w y s tą p i w  n a j­
b liższym  czasie w  - Polsce.

N lED ZtE lN E
m n n msnot/tuwy

m i

B U K 'R E S Z T  P A P  M ię ­
dzypaństw ow e spo tka n ie  
boksersk ie  R u m u n ia  — 
W io chy , zakończy ło  się wy 
n ik ie m  re m iso w ym  10:10.

10 — sala p rz y  u l. M a ło ­
p o ls k ie j, p ie rw szy  k ro k  
g im na s tyczn y  (zgłoszono 
ponad 150 dz ie w czą t i 
ch łopców ).

11 — h a la  spo rtow a , spar 
ta k ia d a  zapaśnicza.

11 — tra d y c y jn y  b ieg
„W a ła m i średniow iecznego 
S ta rg a rd u ” .

15 - -  O dra  p rz y  W ałach 
C hrob reg o. o g ó ln op o lsk ie  
re g a ty  w io ś la rsk ie .

16.30 — s ta d ion  w  Lasku  
A rk o ń s k im , mecz p i łk a r ­
sk i A rk o n ia  — Le ch ia  
Gdańsk.

W  ro zg ryw ka ch  m is trzó w  
sk ich  w  A k las ie  g rać bę­
dą: A rk o n ia  I I  — B u d o ­
w la n i (godz. H s tadion 
p rz y  S toczn i), S ta l H u ta
— S parta  G ry fic e  (godz. 
16) oraz G ru n w a ld  — Re­
ga, In a  — G r y f  i  S okó ł — 
O sadn ik.

W  I  L ID Z E  JU N IO R Ó W : 
godz. 9 Ś w it — Pogoń, 
godz. io  s ta d io n  p rz y  u l. 
P o tu lic k ie j, P io n ie r  — O- 
rzeł, godz. 11 W ia ru s  — 
B łę k iln i,  godz. 12 C h ro b ry
— O dra  1 godz. 14.30 A rk o  
n ia  — B u d o w la n i ja k o  
przedm ecz lig o w y  z  Le - 
c h ią  Gdańsk.

Przedstawiamy
uczestników

„WIOSNY
ORKIESTR“

PAMIĘTAJ!

Godz. 12-00

JASNE
BŁONIA i
wręczenie
sztandaru
Pomorskiej
Brygadzie

WOP

JEDNYM 
ZDANIEM

D Z IŚ , w  n ie dz ie lę  o godz. 
r w  sa li K a m e ra ln e j Z am ­

k u  odbędz.e się w ieczó r u -  
m u z y k a ln ia ją c y  d la  dz ie ­
c i — w  p ro g ra m ie : w ys tęp - 
p y  na jm ło dszych  uczn iów  
P a ństw ow ej. ,-Szkoły : M u- 
zyeżp e j i O gn iska  M irzy  cz- 
negó, ńau.ka ' piosenk i," za­
g a d k i m uzyczne i pogadan­
k a  o różn ych  in s tru m e n ­
ta ch m uzycznych.

D Z IŚ  o godz. 12 W s a li k i
na „M a rs ”  odbędzie się a- 
kad em ia  z o k a z ji w yzw o le ­
n ia  Szczecina, zorgan izow a 
na przez ZBoW iD .

Z O K A Z J I D n i O św ia ty , 
K s ią ż k i i Prasy, dziś o godz 
18 K lu b  R obotn iczy SPBM  1 
(u l. B o ha te ró w  W arszaw y) 
o rg a n izu je  im p rezę typ u  
„Z g a d u j-zg a d u la ”  o tem a­
ty c e  zagadnień p ra sy , rad ia  
te le w iz ji,  f i im u . pom orzo- 
znaw stw a, g e o g ra fii itp .

B IU R O  W ys taw  A rty s ty e z  
n ych  zaprasza na o tw a rtą  
w  salach p rzy  u l. S ta ro ­
m ły ń s k ie j 27 W ystaw ę Rzeź 
b y  S ła w o m ira  Le w ińsk ieg o ,

D Z IŚ  o godz. 12 w  salach 
M uzeum  przy  W ałach C hro 
brego 3 nastąpi o tw a rc ie  
w y s ta w y  „K u ltu ra  A f ry k i  
Z ach o d n ie j” .

*  *  *
D Z IŚ  o godz. 15 w  sa li 

k a w ia rn i D om u K u ltu r y  K o 
le ja rza  (u l. P a rtyzan tów  
2) odbędą się e lim in a c je  
k o n k u rs u  p t. „M ło d e  ta le n  
ty  na  s ta r t”  — w s tęp  w o l­
ny .

C o  ro k ... d y re k to r

15 lat PDT
J U B IL E U S Z  15-tecia p ra cy  obchodzi n a jw ię k ­

sza p la có w ka  h a n d lo w a  w  naszym  m ieśc ie  —  
Pow szechny D om  T o w a ro w y . Choć... „sp rze d a ­
je  k o rz y s tn ie ” , k lie n c i w a lą  ta m  w s z y s tk im i 

d rz w ia m i ( je że li są o tw a rte !) . W  c iągu ty c h  
15 la t  personel P D T  o b s łu ży ł 75 m ilio n ó w  k lie n ­
tó w , sp rzeda jąc  im  to w a ry  w a rto ś c i 1400 m in  z ł.

R o zw ó j P D T  o b ra zu ­
ją  ta k ie  p rz y k ła d y . W  
1948 r .  (p ie rw szym  ro ­
k u  d z ia ła ln o śc i) u ta rg o - 
w a ro  27 m in  z ł, o b s łu ­
g u ją c  1,5 m in  osób. W  
1962 r .  o b ró t w y n ió s ł 
158 m in  z ł, a ilość 
k lie n tó w  8400 tys . W a r ­
to  jeszcze w spom n ieć  o 
p ra c o w ito ś c i persone lu . 
O  i le  w  1948 r . P D T  za 
t ru d n ia ł 196 osób, a każ 
d y  z n ic h  u ta rg o w a ł 
p rz e c ię tn ie  139 tys . z ł, 
to  w  1962 r .  każdy  z 
230 p ra c o w n ik ó w  u ta r ­
g o w a ł 689 tys . zł.

P D T  m a sw o ich  od ­
d a nych , „s ta ry c h ”  p ra ­
c o w n ik ó w . Je s t 30 ta ­
k ic h  k tó rz y  p ra c u ją  w ię  
ce j n iż  10 la t.

M a  też P D T  w  sw o ­
je j  k ro n ic e  jeszcze je d ­
ną pokaźną, a le  mnie.i 
ch w a le b n ą  liczb ę  —  14 
d y re k to ró w . P ię tn a s tym , 
a k tu a ln ie  k ie ru ją c y m  
P D T -e m  je s t m g r E d ­
w a rd  G rz y b o w s k i. D y r. 
h a n d lo w y m  je s t m g r 
L eon  G ospodarek.

P ie rw szą  s iedz ibą  
P D T  b y ł gm ach obec­
ne j „K a s k a d y ” . T a m  
też o d b y ła  s ię  w czo ra j 
u roczys ta  w ie czo rn ica , 
ze w s p o m in k a m i, na ­
g ro d a m i i życzen iam i. 
P rzy łą cza m y  s ię  do 
n ic h ! (aż)

Sesja DRN
W  P O N IE D Z IA Ł E K  o 

godz. 10 w  sa li P rezyd ium  
DRN — Pogodno odbędzie 
się ko le jn a  sesja. Tem a­
te m  ob rad będzie in fo rm a  
c ja  o p ra cy  K o le g iu m  K a r 
no  - A d m in is tra cy jn e g o , 
spraw ozdan ie  d y re k c ji 
D ZB M  o dz ia ła lno śc i eks ­
p lo a ta c y jn e j p rze ds ięb io r­
s tw a i in fo rm a c ja  o sy ­
tu a c j i  k w a te ru n k o w e j w  
dz ie ln icy .

Krajowa
konferencja
zeskaiania
gruntów

W CZO R AJ w  Szczecinie 
7.akończyla się k ra jo w a  ko n  
fe re n c ja  na te m a t postępu 
techn icznego w  zakresie ze 
ska la n ia  g ru n tó w , nabrzeży, 
b u d o w li w od n ych  itp .  w  o- 
ch ro n ie  przed ag res ją  i  me 
chan iczn ym  dz ia łan iem  
w ód . O rgan iza torem  k o n fe ­
re n c ji,  na k tó rą  p rz y b y ło  
ponad 150 osób, w  ty m  w y ­
b i tn i  n a uko w cy  z  5 po litech  
n ik ,  b y ł S zczeciński Zarząd 
O d dzia łu  S T IT W IM  o raz Za 
rząd N abrzeży M ie jsk ich .

W to k u  k o n fe re n c ji dysku  
to w a no  zastosowanie now e­
go po lsk ieg o p re p a ra tu  do 
zeska ian ia g ru n tó w . M ię ­
dzy in n y m i d r  in t .  Janusz 
R ata j w y g ło s ił re fe ra t na 
te m a t zabezpieczania na ­
brzeży po rto w ych  przed 
d z ia łan ie m  w ód. (w it)

Siadem
naszych
in te rw e n c ji

W  O D P O W IE D Z I na na ­
szą in te rw e n c ję  w spraw ie  
au tobusu l in i i  52, M ie jsk ie  
P rzed s ięb io rs tw o  K o m u n i­
ka c y jn e  zaw iadam ia , że 
au tobus k u rso w a ł przez 
P rzesącin ty lk o  na czas 
rem o n tu  na w ie rzchn i u lic  
N ad O drą  i S to łczyńsk ie j. 
R em on t n ie  zosta ł jeszcze 
zakończony i  z nastan em 
w io sn y  ro b o ty  po d ję te  bę­
dą na now o. W ty m  czasie 
au to bu sy  l in i i  n r  52 ty m ­
czasowo będą ku rso w a ły  
przez Przesącin, a po za­
kończen iu  rob ó t pow rócą 
na sw o ją  no rm a ln ą  trasę.

Jednocześnie in fo rm u je ­
m y , że w  la ta ch  1959—60 
k u rso w a ł do Przesącina 
sp e c ja ln y  au tobus, a le  l i ­
n ia  ta  okaza ła  się n ie re n ­
tow na.

O becnie, ze w zg lę du  na 
b ra k  ta b o ru , n ie  m a m oż li 
w oścl u ru cho m ie n ia  do 
P rzesącina s ta łe j k o m u n i­
k a c ji.

„T H E  C L E V E R S ”

Z E S P Ó Ł, k tó r y  dziś gośc im y  
na s w ych  ła m a ch  p o w s ta ł stosun  
ko w o  n iedaw no , n ie m n ie j u rię k -  
szość jego cz ło n kó w  zna s ię  do ­
skona le  —  przez w ie le  la t  g ry ­
w a li razem  w  n a jro zm a itszych  
zespołach  i  n a jro z m a its z y c h  s k ła  
dach. K ie ro w n ik ie m  „C le o e rsó w ”  
je s t sakso fon is ta  Ja n  P A W Ł O W ­
S K I , (do  n ie d a w n a  cz łonek o rk ie  
s t r y  Jana  W alaska)  —  pozosta li 
to : Z b ig n ie w  C Z E R K A W S K I  —  
s a x -a lt,  J e rz y  C Z E R K A W S K I (z<t 
ło życ ie l p o p u la rn e j swego czasu  
d ie x ie la n d o w e j „S y n k o p y ”  —  w i­
b ra fo n , W ła d y s ła w  L IP C Z Y ftS -  
K I  —  fo r te p ia n , W ie s ła w  
S ZC Z E P A N O W S K 1  —  g ita ra , p io  
senk i, J e rzy  G R O C H O W S K I —  
ko n tra b a s  i  Ja n  Z E M M L E R  (n a j 
m łodszy w ie k ie m  i s tażem  cz ło ­
nek zesp.) —  p e rk t^ ja .

Mniej modne 
-  ale o połowę
tańsze

(D okończen ie ze s tr . 1)

W ójt P rzed s ięb iors tw o H an d lu  
O b uw iem  obn iża  ceny 839 rodza­
jó w  o b uw ia  a także g a la n te r ii 
skórzane j i  z tw o rz y w  sztucz­
n ych . Z na jdą  się w śró d  n ich  taje 
n iebaw em  poszuk iw ane przęz 
k lie n tó w  w o rk i tu rys tyczn e  (z 80 
z i na  20 zł), to rb y  p lażowe il40 
z ł — 50 z ł), to re b k i, kosm e tyczk i 
itp .

K o ro n k i pe rlo no w e po  przece­
n ie  kosztow ać będą 10 z i m e tr  
zam iast 46.50 zł, k ra w a ty  10 nł 
zam iast 45 z ł, szale dam skie  30 
zam iast 114 zł, dziecięce be re ty  10 
zł a n ie  38 zł.

H u r to w n ia  a r ty k u łó w  s p o rto ­
w y c h  obniża cen y  n ie k tó ry c h  ro  
tiza jó w  dz iew częcych k o s t iu m ó w  
ką p ie lo w y c h , ko m p le tó w  te n iso  
w ych , u b ra ń  tre n in g o w ych , ko ­
szu lek, g o lfó w  i. . .  p ły t  g ram ofo­
now ych, k tó ry c h  rozprow adza­
niem  k ie d yś  się za jm ow a ła .

W y lic z y liś m y  ty lk o  d la  przyję ła 
du  garść „p ie rw szych  z 'b rze g u 1*

gro d u k tó w . G dzie je  m ożna na * 
yć? • - ' ><> '
Przede w szys tk im  w  spe c ja ln ie  

przeznaczonych do tego sklepach 
— p rzy  u l. P ocztow ej, K rz y w o u ­
stego (róg  Bogusław a), w dw óch 
sklepach m ieszczących się na 
pa rte rze  D om u Odzieżowego p rz y  
AL N iep od le g ło śc i, w  P D T  a także 
w  w yod rę b n io n ych  s to iskach p® 
szczególnych sk lep ów . Życze­
n ie m  w ła d z  ha nd lo w ych  naszego 
w o je w ó d z tw a  je s t. aby te  ta n ie  
to w a ry  d o ta rły  przede w szyst­
k im  do załóg zak ła dó w  p ra cy , 

n ie  zosta ły  w y k u p io n e  przez

R ady Z ak ładow e m ogą w ys tęp o ­
w ać do d y re k c ji poszczególnych 
p rze ds ięb iors tw  ha nd low ych  o 
u ru cho m ie n ie  sprzedaży na te re ­
n ie  zak ładu , .

Zaznaczam y ty lk o , że n ie  
w szys tk ie  a r ty k u ły  zosta ły  ju ż  
przecen ione (każda sztuka o t rz y ­
m u je  now ą, a k tua ln ą  m e tkę  — 
a w ię c  p ra cy  Jest m nó stw o, ta k , 
że n ie  w szystk ie  zna jdą  się w

'le p a c h  ju ż  ju t r o .  Sprzedaż ich . 
Jak ju ż  w spo m in a liśm y p o trw a  
2 — 3 m iesiące. W tedy też, po 
d o k ła d n y m  ze w id en c io no w an iu  
sprzedane j m asy, będzie m ożna 
ob lic zyć  ile  zyska liśm y  na w io ­
sen no -le tn ie j przecenie, (aż)

W  N IE D Z IE L Ę  o godz. 12 na 
„S p o tk a n iu  z p io sen ką" w  Z a m ku  
D an uta  M A R K IE W IC Z  uczyć będzie 
p io sen k i „Bossa N ou va ” .

•  *  *
L IG A  O ch ro n y  P rz y ro d y  o rg an izu ­

je  w  n ie dz ie lę  w yc ieczkę  p rz y ro d ­
niczą przez Las A rk o ń s k i — zb ió r­
ka o godz. 10 przed Szko łą  n r  50.

J A K  w ia d o m o , w  p ie rw szych  
d n iach  cze rw ca  do  Ś w in o u jś c ia  
(a śc iś le j do W arszow a) po ra z  
p ie rw szy  m a  p rz y b ić  p ro m  p rzy  
w ożący S zw edów  na w y p o c z y ­
n e k  nad p o ls k im  m orzem . Różne 
in s ty tu c je , w ś ró d  n ic h  gas trono ­
m ia  i  h ande l p ra c o w ic ie  p rzyg o ­
to w u ją  s ię  na ic h  p rzy ję c ie . I n ­
fo rm a c je  na  te n  te m a t u zyska liś  
m y  od k ie r .  w yd z . h a n d lu  Prez. 
W R N  D. S T A Ś K IE W IC Z A .

— Gdzie szwedzcy goście będą się

— C i k tó rz y  zam ieszka ją  w  do­
m ach w y p o czyn ko w ych  FW P  w  M ię  
dzyzd ro jach  jad ać  będą w  re s ta u ra ­
c j i  „A u ro ra ” , ci ze Ś w ino u jśc ia  — 
w  PS S-ow skim  „A lb a tro s ie ”  o raz n ie  
da w no  u ru ch o m io n e j re s ta u ra c ji h o ­
te lo w e j. P onadto  na te re n ie  całego 
w o je w ó d z tw a  w y ty p o w a n o  jeszcze 24 
loka le , k tó re  w  c iągu m a ja  m a ją  się 
przysposobić na p rz y ję c ie  gości. W 
Szczecinie d o tyczy  to  szczególn ie 
„O rb is u ” , „K a m e ra ln e j”  i  „K a s k a ­
d y ” . Lo ka le  te  będą re k la m o w a n e  w  
spec ja ln ych  in fo rm a to ra c h  a także 
na trasach p rze lo to w ych .

— Co będzie je ż e łl Szw edzi zażąda 
ją  ja k ie jś  s w o je j n a ro d o w e j u lu b io ­
n e j po traw y?

— L ic z y m y  się z ty m  i  poprzez 
„B a lto n ę ”  u s iłu je m y  w ydo s tać  prze ­
p isy  z k tó ry m i z a zn a jo m ilib yśm y  
p rz y n a jm n ie j ku c h a rz y  ty c h  resta­
u ra c ji,  w  k tó ry c h -S z w e d z i będą ja ­
dać przez c a ły  czas p o b y tu . Sądz im y 
że pom oże nam  w  ty m  d o b ry  k u ­
cha rz  z jak ie go ś  szw ed zk ieg o ' s ta tku .

— Szw edzi, ja k  w ie m y , m a ją  p rz y  
jeżdżąc w ła s n y m i sam ochodam i. Czy 
zatroszczono się o te chn iczn ą  ob s łu ­
gę po jazdów ?

b ie g a ją  w ów czas na dogo dn ych  Wa­
ru n ka ch ).

— T u ry ś c i lu b ią  p a m ią tk i, a b y w *  
że i b a rd z ie j uży tko w e  p rze d m io ty ...

— O ta k . w ie m y  co n ieco z doś­
w iad czeń  ro d a kó w . Co up odoba ją  
sob ie Szw edzi?! W  każd ym  raz ie  
„C e p e lia ”  w y s tą p i z c a łym  aso rty ­
m en tem  sw oich  w y ro b ó w , ró w n ie ż  
re g io n a ln ych . W  W arszow ie  p lanow a 
ne je s t pos ta w ie n ie  n ie w ie lk ie g o  pa 
w ilo n u , ty lk o  n ie  m ożem y znaleźć 
w y k o n a w c y  P a w ilo n ik  m a b yć  z p re

W oczekiwaniu na... Szwedów
— T a k , choć la  spra w a przysparza 

n a jw ię c e j k ło p o tó w . Z rzeczy pew ­
n ych  w y m ie n ię  S tac ję  O bsługi Samo 
cho dó w , ja k ą  w  W arszow ie  o rg a n izu ­
je  ,,’ O T O Z B Y T ”  W spó ln ie  z C PN - 
em i TO S-em  tv y d a je  on in fo rm a to r , 
w  k tó ry m  szw edzcy tu ry ś c i znajda, 
w sze lk ie  po trzebne im  in fo rm a c je  
L ic z y m y  się, że m ogą on i po trzeb o­
w ać po ds taw ow ych  ~ części zam ien­
n ych  do  sw o ich  sam ochodów. W 
zw ią zku  z ty m . że na jp o p u la rn ie isze  
tam  sam ochody — „ y o ly o ”  i  „S ab a”  
n ie  są u  nas znane, n ie  m am y częś­
c i. C łice m w  tę  spraw ę rozw iązać po­
przez zo rg an izo w an ie  p rzy  ud z ia le  
„B a lto n y ”  sk ład u  konsygn acy jn eg o  
(ro z licze n ia  z f i r m ą  w y tw ó rczą  prze

fa b ry k a tó w  i szk ła o pow . 20 m kwr., 
i co na jw ażn ie jsze  — zbu do w an y w  
c iągu m iesiąca. Może się k to ś  pode j 
m ie  jeg o budow y?

Zasp oko jen ie  po trzeb  na b a rd z ie j 
uży tko w e  p rz e d m io ty  będzie w ym aga 
ło  du że j e lastycznośc i i szybkośc i 
dz ia łan ia  ha nd low có w  G o rze j, że do 
dziś M in is te rs tw o  H and lu  W ew nę trz ­
nego n ie  za g w aran to w a ło  nam  dosta 
i w  zw iększo ne j m asv to w a ro w e j, o 
k tó rą  z m yś lą  o w szys tk ich  w ypo ezy  
w a ją cych  nad szczecińskim  m orzem , 
w y s tą p il iś m y  przed k ilk o m a  m ie s iąc* 
m i. W  te j sp ra w ie  u d a ie  sie w  przy  
sz!vm  ty g o d n iu  do M H W  de legacja 
P re zyd iu m  W RN  i  naszego w yd z ia łu .

R ozm aw ia ła  (AZ)



A la zwycięskie sufrażysiki

KOBIETA MĘSKA 
lecz z kolorem

N A J P IE R W  po ­
sz łyśm y do p ra cy  za 
w odow e j, po tem  oka 
za łyśm y s ię  za rad - 
n ie jsze od mężczyzn, 
a te raz p rzes tan ie ­
m y  s ię  ró żn ić  od 
n ich  na zew ną trz , po 
n iew aż w iosenna mo 
da s tw o rz y ła  tzw . 
m ęską sy lw e tkę  ko  
b ie ty ; nazw aną przez 
pan ią  Ja d w ig ę  G ra ­
bow ską —  polsk iego

JA K O  P U B L IK A C JA

częściowo subsydiow a­
na i zam ówiona przez 
In s ty tu t  Zachodnio -P o 
m orsk i w  Szczecinie 
ukazała się b. cenna 
praca S y lw estra  K A C Z  
KO W SK IEG O  p t. „O sad 
r.ic tw o  po lsk ie  w  Szcze 
e in fe IMS—1950” . A u to r  
w yko rzys ta ł tu  b. su­
m ienn ie  i k ry ty c z n ie  
na jrozm aitsze , rozp ro ­
szone bądź po a rch i­
w ach, bądź w  ko m p le ­
tach p ra cy  pe rio dycz ­
n e j, bądź w  szeregu 
daw nych p u b lik a c ji da 
ne sta tys tyczne i  o p i­
sowe — tw orzą c n ie ­
zm ie rn ie  in te re su ją cy  
a u te n tyczn y  ob raz te­
go w ie lk ie g o  procesu 
h isto rycznego , k tó ry m  
sta ło się osadn ic tw o 

po lsk ie  na Z iem iach 
O dzyskanych po I I  w o j 
n ie  św ia to w e j. D aw n i 
szczecińscy ..o io n ie rzy ”  
zna jdą tu  od b ic ie  w y ­
darzeń., k tó ry c h  b y l i  
św iad kam i, m łods i o- 
Łrzym uja  podstaw ow e 
a rzete lne ź ród ło  in ­
fo rm a c ji o te k  bu rz ­
liw y c h  p ie rw szych la ­
tach naszej gospodark i 
w  s to lic y  Pom orza Za­
chodniego.

G d y  m ow a o h is to r ii 
— w a rto  zapoznać się 
z ks iążką K a ro la  I.A P  
TE R A  p t. ..P a k t P i ł­
sudski—H it le r ” . A u to r  
poda je tu  analizę sy­
tu a c ji h is to ryczn e j, w  
k tó re j pow sta ł ó w  — 
ta k  tra g iczn y  d la  na­
szego k ra ju  — do ku ­
m en t. k tó ry m  b y ła  po i 
sko  — n ie m ie cka  „d e ­
k la ra c ja  o niestosow a­
n i  p rzem ocy”  z 
16.1.1934, s tw ie rdza jąc  
„m is trz o s tw o  ta k ty c z ­
ne”  P iłsudsk iego. *  ja  
k im  w ym a ne w ro w a ł 
p ra w d z iw ych  po lsk ich  
so ju szn ikó w  oraz n a j­
ba rdz ie j na iw ną , z 
g ru n tu  fa łszyw ą  p o li-  
tvczna s tra teg ię  żarów  
no P iłsudsk iego ja k  i  
jego spadkob ie rców . P i 
sze też I-a p fe r: „N a ­
zyw ano Becka „M e - 
fi« ‘ ofe!esem  d yp lom a­
c j i ” . Jeś li na praw dę 
trzym ać  się po rów na n ia  
t  d ia b łe m , i  to  Beck 
okazał się ■ raczę 1 ty m  
n a iw n y m  d ia b łe m  * 
onow ieści lu d o w e j, k tó  
rego każd y  ch ło pe k roz 
t r o je k  p o tra f i oszu­
k a ć ” ...

L ic zn ych  u nas w ie l-  
b ' » l i  ta le n tu  Ernesta 
H em ing w a y '»  za in te re - 
<i’ 'e  n ie w ą tp liw ie  po­
pu la rn a  b io g ra fia  tego 

; p isarza , k tó re j a u to ­
rem test Jerzy K .

1 K R Z Y Ż A N O W S K I. W 
i b io g ra fie  w m ieciono też 
. analizę tw ó rczośc i H e ­

m in g w a y ^ . k tó re g o  n ie  
1 m a i w szys tk ie  pow ies- 
» r i  onar‘ e b y ły  na auten 
, tyczn ych , a jakże boga 

A c h  w łasnych przeży- 
1 c>ch.
1 W s p o m n ijm y  jeszcze
> o dw óch w y d a n y c h  o- 

sf a tn io  w  p o lsk im  prze
> j.;*adrie  ’-s iażkach k lasy  
j Wa "współczesne i ame^y 
I k c ń s k :e j no w ieści E.
[ SCOTT ETT7G ER AL- 
' r \ \ .  p t. . .W ie lk i Gabs-
> h v ”  i . .H is 'o r la  jedne- 
i eo w y ja zd u ” . Swego

czasu (w  la ta ch  dw u - 
dzińsW eh) p ie rw szą 
ks ią żkę  ‘ eeo pisarza 
tzw . „S traco ne  pokoje 
n ie ”  w o jenne w  A m e­
ryce  p rz y ie ło  z n a j­
w yższym  en tuzjazm em  
Jako 'ro d z a l w łasnego 
m an ifes tu . N as tą p ił póź 
n ie j okres zapom nienia 
— obecnie zaś now a fa  
la  zain teresow ania w y  
nosi go Jako czołowe­
go reprezentanta l i te ­
ra tu ry  rozczarow ań 1 
„u p a d k u  m arzen ia”  w  
Am eryce, , (J)

D io ra  —  postac ią  „
zw yc ię sk ie j s u fra - 
ż y s tk i.  :

O w a s y lw e tk a  po­
lega na trzech  zasa­
d n iczych  p ra w id ła c h  
i  k i lk u  s zczu d ła ch . 
P ra w i d ło  p ie rw sze : 
fasony p ros te , ang ie l 
skie . D ru g ie : tk a n i­
n y  g ła d k ie  lu b  w  
k ra tę , ostatecznie w  
bardzo w ąsk ie  p a ck i. 
T rzec ie : k o lo ry  ty lk o  
„m ę sk ie ”  cza rny , b ia  
ły , szary , b rąaow y, 
beż, g ra n a to w y , ale...

T o  „a le ”  je s t w ła ś  
d w ie  p ra w id łe m  

i czw a rtym . P ostana­
w ia  ono, że m ęska 

( k o lo ry s ty k a  będzie 
ukob iecona bardżo  

i ja s k ra w y m i doda tka  
1 m i do zasadniczego 

s tro ju , np . czerw oną 
i podszewką, zie loną 

ka m ize lką , żó łtą  b lu z  
ką.

S y lw e tk a  „m ęska  
ko b ie ta ”  m a n ieza­
stąp ioną  za le tę : u j ­
m u je  (na pozór) 5 
k ilo g ra m ó w  w a g i, a 
dodaje 5 cen tym e­
tró w  w zrostu . T a k  
w yzg ra b n ia ła  ko b ie ­
ta  ła tw o  pogodzi się 
z ostateczną u tra tą  
ta p iro w a n e j fry z u ry  
o raz  sz ty w n e j h a lk i.

Je ś li chodzi o 
szczegóły, to  k rz y -  
k ie m  sezonu będą k o  

1 lo ro w e  k a m iz e lk i za 
p inane na p rzodzie, 
w yc ię te  „ w  serek”  
lu b  ty lk o  le k k o  pod­
cię te  pod  szyją . D ru  
g im  re w e la c y jn y m  

1 szczegółem je s t fason 
kape luszy: w iosną
1963 w ło ż y m y  na 
g ła d ko  uczesane w ło  
sy (k ró tk ie  lu b  d łu ­
gie, lecz bezw zg lęd- 

, n ie  g ła d k ie ) m ęskie 
, panam y, m e lo n ik i a 
, n a w e t czapk i —
, ka szk ie ty  ja k  g d y - 
, b y  zd ję te  z g łó w  pa 
i ry s k ic h  apaszów.

, P A R Ę P R Z Y K Ł A ­
DÓW z k o le k c ji „M o ­
d y  P o lłk le j” . Płaszcz 
red in go te  w  pe p itkę , 
w ykoń czon y  czarnym  
aksam item , do n iego 
p o p ie la ty  m e lo n ik  z

O sta tn ia  nowość 
p a ryska  to  ko lczy  
k i  z... w łosów  o 
ró żn ym  kszta łc ie  
i  ko lo rze .

❖
czarną lam ów ką , cza r-1 
na paraso lka , to rebka 
i  rę ka w iczk i oraz czer 
w ona podszewka i ta ­
każ  ka m ize lka  w łożona 
na po p ie la tą  sukienkę. 
In n y  plaązcz: p ro s ty  z 
szare j fla n e li,  do n ie ­
go b ia ła  panam a p rzy ­
brana w stążką w  pas­
k i ,  z ta k ie j sam ej 
w s tą żk i fo n ta ż  u b luz 
k i  koszu low e j oraz 
podszewka (podobno 
będą w  sklepach m atę 
r ia ły  o w zorach „w s tąż  
k o w y c h ” ). Do płaszcza 
deszczowego z tk a n in y  
„p e d e ”  (przeciw desz­
czow ej, zw anej dotąd 
o rta lio n e m ) — kaszk ie t 
z daszkiem  z p la s tiku  
im itu ją ce g o  cza rn y  la ­
k ie r  i  z tego samego 
p la s tik u  szerok i pasek 
p rz y  sukience spo rto ­
w e j 7. k o łn ie rzyk ie m  i 
m a n k ie ta m i z b ia łe j p i 1 
k i .  W reszcie b e żo w y , 
płaszcz z im p reg no w a­
ne j p o p e lin y , bardzo 
szerok i, na d łu g im  
ka rczku , z bardzo sze­
ro k im  beżow ym  pas- 
k ie m  oraz podszewką 
W..,, dw óch k o lo ra c h :1 
lew a  s tron a z ie lona ,, 
p ra w a  — czerwona.

J a k  każe konse-, 
kw e n c ja , ko s tiu m y  
w iosenne ró w n ie ż  od 
z yska ły  k ró j ang ie l­
s k i:  dość d łu g i, zu­
pe łn ie  p ro s ty  ża k ie t
z k o łn ie rz y k ie m  i w y 
lo g a m i o raz  p rostą 
spódn iczką  z jedną 
g łęboką  fa łd ą  (b a r­
dzo m odna je s t f a ł ­
da na p rzodzie , im i­
tu ją c a  spódnicę —  
spodnie). D o k o s tiu ­
m u, uszytego bez 
u sz tyw n ia n ia , obo­
w ią z u je  m ęska b lu z ­
ka  koszu low a oraz, 
ja k  się ju ż  rzek ło , 
k o lo ro w a  k a m iz e lk a ., 
W  tę  k a m ize lkę  w y - ,  
p łaczą k o b ie ty  swą 
ostatecznie u traconą 
„ ta k ą  m a łą ”  k o b ie ­
cość... ( I .  F .).
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4 ZA P O C ZĄ TKO W A 

N E przez Żeglugę 
„G R Y F " w yc ieczk i 
s ta tka m i po porc ie  od 
razu zna laz ły  w ie lu  
am a torów . W  ubiegłą 
n iedz ie lę  sta tek „S A N ”  
ca ły  dz ie ń  ku rso w a ł 
po  po rc ie , m a jąc  za 
każdym  razem  kom p le t 
pasażerów. Na s ta tku  
p rz y g ry w a ły  o rk ie s try .

4  P IE R W S ZY  trans­
p o r t  po bo row ych opusz 
cza Szczecin. W  dn iu 
dzis ie jszym  (24 k w ie t­
nia). po w spó lnym  obie 
dz ie  w  sali kon fe re n­
c y jn e j M ie js k ie j Ra­
d y  N arod ow e j, poboro­
w i  udadzą się na dwo 
rzec, skąd od jadą do 
sw o ich  jednostek.

4 E K IP A  TECH- 
N lC Z n a  ‘  U rzędu ' M or- 
óftiógo rozpoczęła o- 
czy szczanie basenów
pd rto w ych  z w ra ków  
i in n ych  jednostek ta­
bo ru  p ływ a jącego. P le r 
wsze prace rozpoczęto 
p rz y  nabrzeżu „H U K ” , 
gdzie p rze w id u je  się 
ożyw io n y  ru ch  s ta tków  
p rzyb yw a ją cych  po wę 
gie l.

4  Z  R U B R Y K I n ie ­
d z ie ln e j p t . „G łos  m a 
moda” : z m ody m ę­
sk ie j zn ikn ę ła  dawna 
sztyw ność i jed no s ta j- 
ność. odda jąc p rym  na 
tu ra in e j swobodzie i  
p ra k tyczno śc i. Przecięt 
ny  A m e ry k a n in  pod­
b ija  serca ko b ie t w 
m aryna rce  o jask ra ­
w y c h  ba rw ach zie leni,

Jaś dostał dwójkę...
PE W N EJ soboty  13-letn! n le ż  n ie  to le row ana), to  w  czyc ie lem , w y ja śn ie n ia  sy 

Jaś w ró c ił ze szko ły  i z żadnym  w yp a d ku  n ie  po - tu a ć ji. B yw a , że kon iecz-
desperacją rz u c ił teczkę w ód do b ic ia  czy k rz y -  n y  je s t k o re p e ty to r  na
w  k ą t p o ko ju  i  w yb u ch - k ó w , to  ty lk o  groźny sy - k r ó tk i lu b  d łuższy okres,
ną ł gw a łtow n ym  płaczem, gnał, że trzeba coś przed- że na leży dz ie cku  s tw o-

— Co się stało? — za- s lęw ziąć, że trzeba zasta- rzyć  lepszy k ą t do p racy, 
p y ta ła  przerażona m a tka , no w ić  ślę nad je j  p rzyćzy  zrezygnować z jego porno 

ną. Czy dziecko m a odpo- cy  w  gospodarstw ie , dbać 
Po c h w ili dow iedz ia ła  W iednie w a ru n k i n a u k i, o spo kó j w  dom u. Usunąć 

się, że p rzy  od po w iad an iu  c* y  dostatecznie k o n tro lu -  ź ród ła  z ła —■ oto  ja k  po- 
z całości m a te ria łu  do sta ł je  się od rab ian ie  jeg o le k  w in n a  w yg lą da ć rea kc ja  
d w ó jkę  z che m ii. (Oznacza 
ło  to  wówczas, że będzie 
m us ia ł po w tarza ć klasę).
Spraw a b y ła  rzeczyw iście 
poważna.

— U spokó j się i  posłu­
cha j, co c i po w iem  — po 
w ied z ia ła  m atka . M am y 
przed sobą tyd z ie ń . Po­
d z ie lim y  sobie ca ły  m ate­
r ia ł  podręczn ika  (sto k i lk a  
dz ie s ią t stron ) i poprosisz 
panią z chem ii, żeby cię 
jeszcze raź przeegzam ino­
w ała . Posta ram y się, że­
b y  w  czasie naszej n a u k i 
n ik t  nam  n ie  przeszka­
dza ł, in te n syw n ie  popracu 
je m y  i zobaczysz, że 
w szystko  będzie dobrze.

C hłop iec w  
z re h a b ilito w a ł 
oczach n a uczyc ie lk i.

.le j p e łn i c j i  dom ow ych? A  m oże w  
się w  ogóle m a trud no śc i w łaś- 

n ie  z ty m  „d w ó jk o w y m ”  
przedm iotem ? M oże

rodz iców  na złe stopn ie 
ic h  poc iechy.

Jeden z na uczyc ie li prze 
p ro w a d z ił w śród sw oich 
uczn iów  a n k ie tę  na te m a t: 
ja k  rea gu ją  rodz ice na zte 
s topn ie  sw oich dzieci? Na 
47 zap y ta nych 21 odpow ie 
d z ia ło , że s ta ra ją  się pers 
w az ją  sk ło n ić  do in te n syw  
n ie jsze j p ra cy  w  szkole i  
w  dom u. A ż 14 rodz iców  
zareagow ało na złe stop­
n ie  sw o ich  dz iec i k rz y ­
k iem . W  6 przyp ad kach 
zastosowano k a ry  cielesne, 
w  S posłużono się in n y m i 
k a ra m i, a w  je d n ym  przy  
pa dku rodz ice s k w ito w a li 
w iadom ość o z ły ch  stop­
n ia ch  sw o ich  dz iec i pła
ozem.

N o, łz y  to  ju ż  chyba
najgorsze. Pogrąża ją bo­
w iem  dziecko w  bezna­
d z ie jn e j rozpaczy i pozba 

rod z icó w  a u to ry te -
. ..............  T y lk o  spo kó j może
Rodzice muszą pom yś- nas ura tow ać. A  płacz,

»<rć o sku teczne j radzie , k rz y k , b ic ie , d o tk liw e  k a -
Z ro b iła  A n d rz e jo w i p ie - Czasem m oże zajść po trze  r y  — n ie , n ie  tę dy  droga, 

i k ie ln ą  aw antu rę , zakończo ha po rozu m ie n ia  się z nau (S t. O.)
ną e fe k to w n ym  „ t y  m nie  
do g ro bu  w pędzisz” , a gdy 
o jc ie c  w ró c ił z  p racy, 
spuśc ił ch łopcu solidne 
lan ie . Cała n ie dz ie la  m i­
nęła w  te j ro d z in ie  pod 
znak iem  łez, w y rz u tó w  i 
z łow rog ich  ho roskopów  
na przyszłość w  rod za ju  
„o d d a m y  cię do szewca” ,
„c o  z c ieb ie  w y ro śn ie ” ? 
itp .

N ie  je s t oczyw iśc ie  żad­
ną p rzy jem n ośc ią . gdy 
dz iecko w raca do dom u z 
d w ó jk ą  w  zanadrzu — ale 
k rz y k  czy b ic ie  do nicze 
go n ie  prowadzą. T a k  Jak 
n ie  pomoże rów n ie ż  m io ­
ta n ie  obelg na g łow ę nau­
czyc ie la  — bo i  ta k  byw a 
— k tó ry  „u w z ią ł s ię ”  na 
nasze „g e n ia ln e ”  dziecko.

Pow ie  ktoś, że n ie  w szy­
scy rodz ice p o tra f ią  po­
m óc dz iecku ta k  ja k  to  
z ro b iła  m a tka  Jas:a (na­
w iasem  pow iedziaw szy, 
n ie  znała się a n i troch ę 
na chem ii) — ale tu  nie 
chodzi ty lk o  o ta k ie  pod- 
b ra m ko w e sy tu ac je . D w ó j1 
ka. a także tró jk a  (p rze z1 
n ie k tó ry c h  rodz iców  ró w -  >

f ió le tu  czy b łę k itu . Po­
niew aż P o lk i w o lą  m ę i 
czyzn s ta tecznych, prze 
to  nasi panow ie ub ie ­
ra ją  się w  g a rn itu ry  w  
spokojn ieszych odc ie- 
c ieniach.

4 W O JE W Ó D ZK I W y 
d z ia ł K u ltu r y  i  Sztu 
k i po d ją ł na szeroką 
skalę akc je  zabezpie­
czania zab ytkó w  i 
d z ie ł sz tu k i, pozostają­
cych dotąd bez na leży 
te j op ie k i w  w ie lu  
zniszczonych z a b y tk o ­
w y c h  budow lach i  m u 
zeach.

SZPERACZ

Q
ESKUIAPĘMJ

W K A C A M T do kłopotów związanych * bó- 
lem  głowy. W  poprzednim tygodniu m ówiliś­
m y o tych dolegliwościach przy migrenie, a 
także o częstych bólach głowy (wyw oływa­
nych przez niewłaściwą postawę ciała) u księ­
gowych, urzędników, studentów czy u k ie ­
rowców. Dlaczego cierpią nań niektórzy tylko  
przedstawiciele tych zawodów — a nie wszy­
scy?

Dlatego moi m ili, Iż  is tnie ją osobnicy, k tó ­
rzy  m ają predyspozycję do tych  hólów i u 
nich są one zjaw iskiem  częstym. Są ludzie, 
którzy przystępują do pracy r  napiętymi roięi 
niami i co ważniejsze — nerwami. Pełni we­
wnętrznego napięcia (nie skup enia, lee* po­
wtarzam , napięcia, co nie jest bynajm niej 
równoznaczne) ślęczą nad kolum nam i cyfr, 
blokiem sienograrou, czy za kółkiem  kierow ­
nicy. Jak tw ierdzi dr Arnold P. Friedm an, 
któ ry  poświęcił się badaniom te j choroby: 
„sposób chodzenia (z pochylonym kark iem  i 
ramionami) czy mówienia 'wysunięta do przo 
du lub przechylona w jedną s'ronę głowa) a 
naw et apania (mocne zwinięcie w kłębek), 
bardzo często zdradza wewnętrzne napięcie 
psychiczne pacjenta” .

Tak więc medycyna doszła do jednego wnio 
sku. Obojętne czy ból głowy będzie typu m i­
greny. czy w ywołany niewłaściwą po»’ awą cia 
ła , przyczyna prawie zawsze jest ta sama — 
napięcie psj’chii>*ne. Z w ykłe  bóle głowy spo­
radyczne. zdarzają się z. rozmaitych powo. 
dów — z głodu, wyczerpania, przemęczenia 
wzroku, oślepienia silnym św iatłem, niedosta­
tecznej w entylacji.

Gdy bóle te zdarzają się jednak częściej, to 
wywołane są najprawdopodobniej połączeniem  
złe j kondycji fizycznej z niedobrym samopo­
czuciem psychicznym. A wszystko to  zaiety  
od wrażliwości danej osoby. Tak więc. jeden 
reaguje na zbyt silne światło — bólem głowy, 
a inny — dostosowuje się dc nowego Oświet­
lenia. Jeden, gdy zbyt głęboko zajrzał do k ie ­
liszka, ma na następny dzień silne bóle (w y*

wołane często przez w yrzuty sumienia bądź 
też przez zbyt gorącą wym ianę zdań z kole­
gam i), drugi zaś przychodzi do roboty, świe­
żu tk i i rzeżki, jak  by spał z piętnaście go­
dzin. Rozstrzyga tu po prostu predyspozycja 
psychiczna. . .

Współczesna medycyna lecząc chroniczne bó 
Je głowy ma przed sobą dwa zadania. Jedno 
ze skutkiem możliw ie natychmiastowym . to 
zm niesszenie konkretnej dolegliwości, drugie 
obliczone na dalszą m etę — zwalczanie czę­
stotliwości i  nasilania tych bólów. Sporadycz 
ne ataki m igreny najlep ie j reagują zazwyczaj 
na alka loidy sporyszu (argotaminę, bellacorn). 
Bóle głowy wypływające z niewłaściwej po­
stawy ciała są znacznie trudniejsze do zlo ­
kalizow ania i  terapia skierowana jest na roz­
luźnienie mięśni i zmniejszenie wrażliwości 
na ból. Szczególnie dobrze robią naświetlania, 
nagrzewania, cieple okłady oraz masaże po­
łączone z  podawaniem środków uspokajają­
cych.

Najw ażniejsza w  leczeniu bólów chronicz­
nych głowy jest jednak psychoterapia. Roz­
maite tekarstwa i fizykalne leczenie mogą 
zmniejszyć lub nawet, zlikwidować pojedynczy 
atak bólu głowy, nie zapobiegną jednak na­
w rotowi. N ieraz wystarczy jedna dłuższa roz- 
m owa z lekarzem, aby wyjść pokrzepionym  
na duchu i pozbyć się bólów raz na zawsze. 
W ielu również pacjentom pomogło zrozumie­
nie istoty ich schorzenia. Dobrze jest gdy czło 
w iek, k tó ry  często narzeka na dolegliwości 
będące tematem niniejszego felietonu, nauczy 
aię odpowiednio gospodarować swoim zasobem 
energii. ^

Lekarze specjalizujący się w  leczeniu chro­
nicznych hólów głowy ustalili k ilk a  przykazań, 
które chyba przydadzą się wszystkim.

1. N ie  denerwujcie się za bardzo z powodu 
drobiazgów.

*• Każdy ma dni, w  których jest bardziej roz 
drażniony i pobudliwy. N ie szafujcie w te­
dy zanadto swą osobą. Ograniczcie się wr 
swoich zajęciach do najgłówniejszych spraw. 

3. U nikajcie niepotrzebnego rozszczepiania wło  
sa na czworo.

I .  Zawsze bądźcie zadowoleni z tego co mo­
żecie uczynić i nie denerwujcie się. Jeśli 
naw et raz Wam nie wyszło — zadowolenie 

' »* siebie to  połowa zwycięstwa.

T a k  więc moi m ili, zasady psychoterapii 
W am  w yjaw iłem . Jeśli nic jest zgodna z W a­
szymi oczekiwaniami — nie deijerwujcle się. 
Pam iętajcie o pierwszym przykazaniu, które 
przepisał W am ESKULAP

Urządzenie 
proste 

a genialne
A  J E D N A K  na po  

ch iebstw a ludz ie  się 
nab ie ra ją . C zyn ią  to 
z zażenowaniem , t łu  
maczą, że to  ty lk o  
poch lebstw o, a le  w  
duszy w ie rzą  w  za­
w a rte  w  n im  z ia rn ­
ko  p ra w d y . Podob­
n ie  i  ja . N ie ta k  
daw no p ew ien  s to ­
la rz , pa trząc  na z ro ­
b io n y  przeze m n ie  
rysu n e k  s to lik a , po­
w ie d z ia ł, że n ie  n a j­
go rze j z ro b iony , a ju ż  
dziś po ku s iłe m  się o 
now e dzie ło  techn icz  
ne, n ie d o jrza le  m o­
że, a le  bądące na  
pew no re zu lta te m  
w ie lk ie j p ra c y  no i  
(n ie  bądźm y sk ro m ­
n i)  pow ażnych  um ie  
ję tnośc i. Do tego na ­
leża łoby p o d k re ś lić  
g en ia lną  m y ś l tw ó r ­
czą i  po w s ta ła b y  cal 
k ie m  pochlebna o p i­
nia . Ze m o ja  w ła s­
na? N o to  co, to  do­
p ie ro  początek, ra ­
k ie ty  będę b u d o w a ł 
nieco p óźn ie j i  w te ­
d y  zna jdą  uznanie  
narodu.

O tóż ja k  się rze k ­
ło , rysu n e k  przedsta  
w ia  gen ia lne  u rz ą ­
dzenie do suszenia 
rą czn ikó w  w  ła z ie n ­
ce. S k łada  się ono z 
ra m k i zaw ieszonej 
na dw óch hakach  t 
z ram ek poziom ych,

tw o rzą cych  ko n s tru k  
c ję  schodkow ą, po­
zw a la ją cą  na ta k ie  
w ieszanie ręczn ików , 
b y  ka żd y  z n ic h  
m ia ł zapew n iony  
sw obodny zw is , a 
ty m  sam ym  i  szyb­
k ie  schnięcie  czy li 
parow an ie .

Jako  m a te r ia łu  mo  
g lib y ś m y  użyć ru re k  
żelaznych  o n ie w ie l­
k ie j ś redn icy  (oko ło  
10 m m ) lu b  p rę tó w  
ie la tn y c h . Poszcze­
gólne e lem en ty  moż 
na łączyć na śruby, 
ale peu m ie j będzie  
g d y  będziem y spa­
wać.

Całość można po -  
n ik lo w a ć  (d rogo to  
w yp a d n ie ) a lbo  po ­
m a low ać la k ie re m  n i 
tro . K o lo re k  dow o l­
n y , n a jle p ie j b ia ły  
lu b  k re m o w y . Na 
trw a ło ś ć  b a rw y  i  fa r  
b y  n ie  lic z m y  i  ta k  
co ro k u  trzeba  bę­
dzie  m a low ać, w ięc  
g d y  się znudz i b ia ­
ły ,  p o m a lu je m y  sobie 
na krem ow o.

1 to  w szystko. Spo 
dz iew a liśc ie  się m o­
że czegoś s ko m p liko  
wanegc, czegoś b a r­
d z ie j złożonego. To 
je s t w łaśn ie  cechą 
m y ś li, pcha jących  
ś w ia t do p rzodu , że 
ta re zu ltac ie  w y d a ją  
się jasne, oczyw iste  
i  n ieskom p likow ane . 
A le  i le  w y s i łk u  m y ­
ślowego z łoży ło  się 
na  tę  prosto tę , na tę 
syntezę te c h n ik i X X  
w ie k u , to  ty lk o  ja , 
tw ó rca , w iem .
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